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Roczna gwarancja przy zakupach 
artykułów trwałego użytku

TVszystkie prawie artykuły trwałego użytku objęte są już 
gwarancją, izn. że nabywcy mają prawo do bezpłat­

nych napraw’ przez określony czas. Do niedawna jeszcze 
większość ka.rt gwarancyjnych opiewała na 6 miesięcy. 
Obecnie, dzięki staraniom Ministerstwa Handlu Wcwnętrz-
nego, okres ten przedłużono 
nowe karty gwarancyjne.

do 1 roku; wprowadzono też

Uregulowana została ponad­
to sprawa, która była często 
powodem reklamacji i nieza­
dowolenia klientów. Ustalono 
mianowicie — o czym mówi 
tekst karty — że jeśli napra­
wy wykonywane w ramach 
gwarancja przedłużają się (np. 
z powodu braku odpowiednich 
części zamiennych) przedłuża 
się również okres gwarancyj­
ny. Zgodnie z przepisami

MHW, przedsiębiorstwa han­
dlowe mają obowiązek prze­
wiezienia artykułów do war­
sztatów naprawczych i do­
starczania ich do mieszkania.
klienta bez pobierania

Budowniczy

Przedstawicie! Polski 
przewodniczącym 
Trybunału w Hadze

Według doniesień z Hagi, na 
nieoficjalnym posiedzeniu sę­
dziów Międzynarodowego Try­
bunału Sprawiedliwości w Ha­
dze, które odbyło się w dniu 
5 bm. na stanowisko przewod­
niczącego został wybrany 
przedstawiciel Polski Bohdan 
Winiarski, zaś na stanowisko 
wiceprzewodniczącego przed­
stawiciel Panamy Ricardo J. 
Alfaro. Zajęli oni miejsca re­
prezentantów Norwegii i Paki­
stanu, których 9-letnia kaden­
cja wygasła z dniem 5 lutego 
br. (PAP)

opłat. Dotyczy to, oczywiście, 
tylko ciężkich przedmiotów, 
np. lodówek, pralek — o wa­
dze ponad 15 kg.

Nowe karty gwarancyjne po 
winny być już powszechnie 
wprowadzone od połowy kwie 
tnia. Mogą się jednak zdarzać 
przypadki, że w c-biegu pozo­
staną i stare karty z krótszym 
terminem ważności. Dzieje się 
tak dlatego, że handel musi 
wyprzedać także artykuły ze 
starszych serii, które znajdują 
się w sklepach.

W najbliższych tygodniach 
wprowadzone zostaną jedno­
lite gwarancje również na po­
większalniki fotograficzny, pro 
jektory filmów e, na kuchnie 
gazowe i elektryczne oraz pie­
cyki łazienkowe, na które na­
bywcy nie otrzymywali do­
tychczas gwarancji.

Rok xvn 
Wydanie A

Poznań 
czwartek, 6 kwietnia 1961

Cena 50 gr 
Nr 81 (5342)

Wincenty Krasko
wśród wyborców Poznania

| Spodlania w ZiTK i Pałacu Pzaałyńs^ich |

Poseł Poznania w poprzednim Sejmie, obecnie ponownie 
kandydujący w naszym mieście — kierownik W’ydziału 

Kultury KC PZPR — Wincenty Krasko odbył wczoraj 
pierwsze w bieżącej kampanii wyborczej spotkania z wy- 
borcamL Wszędzie — w Zakładach HCP, w ZNTK, na spot­
kaniu z pracownikami kultury, prasy, radia i telewizji —

— Jerzy Kusiak i sekretarz 
KM PZPR —Edmund Zywert.

Wizyta przyjaźni 
delegacji CSBS

Na zaproszenie KC Rumuńskiej 
Partii Robotniczej, Rad}- Państwa 
i rządu Rumunii, 5 bm. przybyła 
do Bukaresztu z wizytą przyjaźni 
delegacja partyjno-rządowa Cze­
chosłowacji z pierwszym sekreta­
rzem KC Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji, prezydentem CSRS 
— Antoninem Novotnym na czele.

. PAP

panowała atmosfera pełnej szczerości.

Przed południem Wincenty
Krasko oprowadzany przez 

gospodarzy Zakładów HCP 
zwiedził fabrykę silników o- 
krętowych, po czym wraz z 
innymi poznańskimi kandyda*
tami na posłów I sekreta-

2.500 kilometrów na krze
Kandydat na posła, kierownik 
Wydziału Kultury Komitetu 
Centralnego PZPR — Wlncen-
ty Krasko (na zdjęciu w

Doświadczenia tradziecLicSi naukowców

środku) podczas spotkania w 
HCP w rozmowie z dyrekto­
rem naczelnym Zakładów — 
Wl. Kostujem (po prawej) i
kierownikiem W E. Ra-

DO Leningradu powrócili w tych dniach członkowie -załogi 
dryfującej stacji naukowej „Biegun Północny 9”. Jak oświad­

czył w rozmowie z korespondentem TASS kierownik stacji Wło­
dzimierz Szamontiew, stacja „Biegun Północny 9” rozpoczęła swą 
pracę 28 kwietnia 1960 r. na dryfującej krze w okolicach archipe-

tajczakiem.
Fot- — K. Przycbodzkł

lagu de Longa na północ od wyspy Henrietty, zakończyła
w środkowej Arktyce, w odległości 400 km od Bieguna Północ­
nego.

W ciągu niespełna roku, kra, 
na której znajdowała się stacja 
przebyła drogę długości 2.500 km. 
Eałoga stacji przeprowadziła prze­
widziany programem obszerny 
cykl badań przyrody środkowej 
Arktyki obejmujący obserwacje
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astronomiczne, 
meteorologiczne, 
ne serologiczne.

Załoga stacji
ny 9” musiała 
nosić obóz wra

oceanograficzne, 
aktynometrycz-

„Biegun Północ- 
aż 11 razy prze- 
iz ze wszystkimi

Jonakami mieszkalnymi, magazy­
nami i aparatami na nowe bez­
pieczne miejsce. W. Szamontiew 
dodał, iż w chwili rozpoczynania 
pracy stacji „Biegun Północny 
9” kra na której się znajdowała 
miała rozmiary 2.2 na 1,6 kilome­
tra. Kiedy załoga stacji opuszcza­
ła krę, jej rozmiary wynosiły za­
ledwie 150—259 m.

REBELIANCI KAPITULUJĄ
Podano tu oficjalnie do wiado­

mości, że działające na północ­
nym Celebesie ugrupowanie rebe 
bantów, tzw. „ruch Permesta”j w 
liczbie 25 tysięcy osób, poddało 
się wojskom rządowym. Rebelian­
ci „Permesta” od kilku lat wałczy
li zbrojnie, 
na którego 
Sukarno.

OPINIA

usiłując obalić rząd, 
czele stoi prezydent

społeczeństwa

Zmiany w systemie 
ratalnej sprzedaży

Od 1 bm. wprowadzone zostały 
zmiany w systemie ratalnej sprze 
dąży. Z listy artykułów, sprzeda­
wanych na raty, usunięto chwilo­
wo artykuły futrzarskie, adapte­
ry, importowane pralki czeskie 
Albai — Cignus oraz radzieckie 
lodówki Ził.

Ponadto ustalono, że pierwsza 
rata przy zakupie mebli forniro­
wanych na wysoki połysk wynosi 
obecnie 25 proc, wartości (dotych­
czas 10 proc.), przy czym wpłata 
nie może być niższa niż 2.500 zł. 
Reszta należności rozłożona jest 
— jak dotychczas — na 13 rat. 
Przy kupnie innych mebli pierw­
sza wplata z 10 proc, podniesiona 
została do 15 proc., również z za­
chowaniem 18 rat miesięcznych.

Przy kupnie na raty telewizo­
rów o ekranach 14 i 17 cali, pierw 
sza wpłata wynosić ma Ó« ceny, 
natomiast jeżeli chodzi o aparaty 
o ekranach 21 cali — wpłata go­
tówkowa wynosi 50 proc, warto­
ści. Reszta należności rozkładana 
jest na 18 rat miesięcznych.

Zmiany, dotyczące zakupu mo­
tocykli, dotyczą również wysoko­
ści pierwszej wpłaty: wynosi ona 
lit ceny.

Zgodnie ż nowym zarządzeniem, 
najniższa wpłata gotówkowa przy 
zakupie na raty nie może być 
niższa niż 200 zł.

Klientów, ’ którzy uzyskali kre­
dyt ORS-u do dnia 31 marca br., 
nie obowiązują wprowadzone zmia 
ny. (PAP)

rzem Komitetu Zakładowego ' 
PZPR przy HCP — Władysła 
wem Szymczakiem, pref. dr. 
Zdzisławem Kaczmarczykiem, 
mistrzem w ..Pomecie” — Bro 
nisławem Szajcm oraz kandy­
datami do Rady Narodowej 
Poznania spotkał się z akty­
wem Zakładów ,.H. Cegielski”.

Od początku spotkania wy- 
tworzyła się w sali bardzo bez 
pośrednia atmosfera. Przed­
stawiciele „Cegielskiego”, któ­
rzy znają Wincentego Kraskę 
jako członka organizacji par­
tyjnej przy HCP, zwracali się 
do kandydata na posła z róż­
nymi sprawami. Na ich proś­
bę W. Krasko omówił perspek 
lywy polityki kulturalnej w 
kraju.

Szczególnie dużo mówiono o 
sprawach naszego miasta. Godne 
odnotowania Jest zwłaszcza, przed 
stawienie przez „cegielszcznków” 
postulatów w sprawie polityki lo­
kalowej i zabudowy śródmieścia. 
Domagano się mianowicie prze- 

*1 strzeganlą przez władze m;ęjskie 
tych samych zasad w rozdziela­
niu mieszkań, jakie przyjęto za 
obowiązujące w HCP: praw© do 
uzyskania przydziału z budow­
nictwa państwowego powinno 
przysługiwać tylko najniżej zara- 
bi >jącym; wyżej zarabiający po- 
winni podjąć starania o użyska- 
n<e mieszkania poprzez spółdziel­
czość lub poprzez budownictwo 
indywidualne.

Wśród załogi HCP — jak mó­
wiono — przeważa opinia, ze śród 
mieście należy zabudować w bie­
żącym planie 5-letnim, lecz z roz 
wagą ustalonymi etapami, tak by 
znaleźć można mieszkania dla lo­
katorów kamienic, które muszą 
być wyburzone, bez odczuwalne­
go uszczerbku w przyroście no­
wych izb.

„Cegielszczacy” dużo uwagi po­
święcili też estetyce miasta, oraz 
trudnościom w rozwoju sportu i 
kultury fizycznej w ich zakłado­
wym klubie — „Warta”.

Na wszystkie pytania wy­
czerpujących odpowiedzi u- 
dzielali sekretarz KW PZPR

rFych samych gości bardzo
* uroczyście powitano w 

Zakładach Naprawczych Ta­
boru Kolejowego, gdzie zebra­
ło się niemal pół tysiąca, por 
znanskich kolejarzy. Kandy­
datów powitała orkiestra ko­
lejarska i dzieci, które wrę­
czyły im wiązanki kwiatów. 
Potem posypały się pytania:

(Dokończenie na stronie 2)

Rozmowy 
Kennedy-Macmillan

W środę po południu (nasze­
go czasu) rozpoczęły się w* Bia 
łym Domu między prezyden­
tem USA Kennedym a pre­
mierem Wielkiej Brytanii 
Macmillanem rozmowy, które 
mają trwać aż do soboty. Po- 
tządek dzienny rozmów opra­
cowali poprzedniego dnia se­
kretarz stanu USA Rusk i mi­
nister spraw zagranicznych 
Wielkiej Brytanii, Lord Home.

Znają Wielkopolanie po- , 
ważną, dobrą Iwarz nie- . 

utrudzonego działacza Partii 
— Stanisława Miłosłana. Uro­
dził się w Gnieźnie w roku 
1902, w rodzinie robotniczej. 
Młodość miał trudną, jak 
wiele dzieci robotniczych w 
tamtejszych latach. Bezrobo- i, 
cie zmusza go do szukam* 
chleba na obczyźnie. Własne 
doświadczenia i obserwacje - 
budzą w nim chęć działania 
w kierunku zmiany zlej doli, 
będącej udziałem klasy ro­
botniczej. Zosiaje członkiem : 
KPP. ’

Po wojnie, jako jeden z < 
pierwszych, staje do pracy I 
partyjnej, kierując komiłela- I 
mi PPR a później PZPR w 

! Gnieźnie, Ostrowie, Gosty­
niu i Gorzowie, a ostatnio od 

| kilku lał w Środzie. Wszędzie, 
gdzie się znajdzie, cieszy się 

। Stanisław Miłosian szacun­
kiem i przywiązaniem społe­
czeństwa, które jedna mu jego , 
bezpośredniość, znajomość 1 
życia i ludzi, zainteresowanie 
dla ich codziennych trosk i 
kłopotów. Drzwi do I sekre­
tarza KP PZPR w Środzie są 
otwarte dia wszystkich. Nic 

i. dziwnego więc, że społeczeń- 
: siwo średzkie po raz drugi 
' wysunęło kandydaturę Stani- 
I sława Miłosłana do Sejmu 

PRL.
Stanisław Miłostan — kan­

dydat na posła do Sejmu w 
nadchodzących wyborach, po­
siada najwyższe odznaczenia 
pańsłwowe przyznane za 

> ofiarną i owocną działalność
społecznę order „Bu­
downiczego Polski Ludowej' 
oraz „Sztandar Pracy” II ki, 

(«)

Narada poświęcona
problemom poznańskiej prasy

W dniu wczorajszym odbyła się narada, poświęcona oce­
nie działalności Poznańskiego Wydawnictwa Prasowego RSW 
„Prasa i analizie czytelnictwa w Wielkopolscc. W nara­
dzie tej wzięli m, in. udział wiceprezes Zarządu Głównego 
RSW „Prania” Mariusz Kwiatkowski i dyrektorzy poszere- 
gólnych działów tego Zarządu oraz zastępca kierownika Wy 
działu Propagandy Komitetu ‘ - - -

Obłudna nota 
rządu belgijskiego

Rząd belgijski przekazał 
sekretariatowi ONZ notę, w 
której twierdzi obłudnie, że 
gotów jest dostosować się do 
rezolucji Rady Bezpieczeństwa 
z 21 lutego w sprawie wyco­
fania swego personelu wojsko 
wego i paramilitarnego z Kon­
ga. Rząd belgijski obwarowuje 
się jednak takimi klauzulami, 
że uchwała Rady Bezpieczeń­
stwa pozostaje nadal martwą 
literą. Przede wszystkim decy­
zja Brukseli nie dotyczy Bel­
gów, którzy uzyskali „obywa­
telstwo kongijskie”. Otóż — jak 
wiadomo — większość wojsko­
wych belgijskich i członków 
organizacji paramilitarnych o- 
trzymała „obywatelstwo kon- 
gijskie lub „obywatelstwo Ka 
tangi”, -aby dzięki tej fikcji 
me podlegać uchwałom Rady 
Bezpieczeństwa. (PAP)

jak podaje '„Washington Star”, 
przeprowadzona w ubiegłym tygo­
dniu ankieta pod nazwą: „Co są­
dzi Ameryka”, wykazała, źe zde­
cydowana większość społeczeństwa 
wypowiada się przeciwko pomocy 
państwa dla szkół wyznanio­
wych. Przeciwnych takie) pomo­
cy było 63 proc, zapytanych, 23 
proc, domagało się jej, a 14 proc, 
nie miało wyrobionej opinii.

STRAJK GŁODOWY
Dwa tysiące więźniów politycz­

nych vr Grecji proklamowało trzy 
dniowy strajk głodowy, pragnąc 
poprzeć w’ ten sposób żądanie o- 
głoszenia powszechnej amnestii.

NOWY DOWÓDCA
W środę przystąpił do pełnienia 

swych obowiązków-' dowódcy Bun 
deswehry, byty generał hitlerow­
ski, Foertsch. Pierwszą jego czyn 
nością na tym stanowisku będzie 
udział w konferencji szefów szta­
bów NATO, która za kilka dni 
rozpocznie się w Waszyngtonie.

. POLOWY RAKÓW
W rzekach woj. kieleckiego rot 

poczęto już połowy raków. Żywe 
raki wysyłane będą za pośrednic­
twem Ceptrali Rybnej na eksport 
do państw zachodnich.

Muzeum róż
przy : 

skiego ' 
Róż w 
zostało, 
muzeum,

Zarządzie Głównym Pol- 
Towarzystwa Miłośników 
Szczecinie zorganizowane 
jedyne w swoim rodzaju 

i. Jako eksponaty, wystę-
pują tu na razie wszelkiego ro­
dzaju wydawnictwa i dokumenty 
zarówno krajowe, jak i zagranicz 
ne, traktujące o hodowli róż.

Rozpoczęto także przygotowania 
do założenia rosarium. Jego za­
lążkiem jest posiadanych 300 od­
mian róż. 25 ha gruntów oraz pew 
ne kwoty pieniężne, przyznane 
przez Prezydium MRN w Szcze- 
'cinie. (PAP)

sztof Kostyrko.
Podczas narady przedstawi- 

citele Zarządu Głównego pozy 
tywnie ocenili działalność po­
znańskiej prasy ora'Z rozwój 
jej czytelnictwa i omówili per 
spektywy dalszego rozwoju 
Wydawnictwa.

W czasie dyskusji mówiono 
też o trudnościach hamują­
cych pracę poznańskich dzień 
nikarzy.

Trudności te, to m. in.: małe 
przydziały papieru, nie zawsze 
odpowiednie rozprowadzanie 
gazet w terenie przez „Ruch”, 
a także brak nowocześniej­
szych urządzeń w drukarni. 
Ostatni z wymienionych kło­
potów utrudnia szybkie dru­
kowanie dzienników i unie­
możliwia zamieszczanie w

Pies uratował dziecko
Jak donoszą z Messyny, Clau­

dio di LeHo. 3-Ietni synek wła­

Wojewódzkiego PZPR — Krzy

nich najświeższych wiadomo­
ści. Wadliwy zaś kolportaż ga 
zet powoduje nadmiar czaso­
pism w jednych kioskach przy 
równoczesnym ich niedoborze 
w innych.

Podczas narady zgłoszono 
także szereg postulatów, któ­
rych zrealizowanie przyczyni 
się do uzyskania w Poznań­
skim Wydawnictwie Praso­
wym jeszcze lepszych wyni­
ków w przyszłości.

Szwedzka misja handlowa
5 bm. przybyła do Warszawy 21-osobowa szwedzka misja 

handlowa, składająca się x wybitnych przedstawicieli kół 
kupieckich i przemysłowych. Członkami misji są m. in. 
przewodniczący zrzeszenia szwedzkich eksporterów — Tors ten 
Bergman, przewodniczący stów, hurtowników i importerów 
— Aoke Brunsson oraz dyrektor Szwedzko - Polskiej Izby 
Handlowej — Helmar Dahlbaeck. Kilkudniowy pobyt w na­
szym kraju misja wykorzysta na przeprowadzenie rozmów 
zarówno z przedstawicielami kierownictwa MHZ, jak też po- 
szczególnych przedsiębiorstw’ handlu zagranicznego.

ściciela . 
którego, 
spać w 
pewnym 
pomocy, 
nikt nie

,wesołego miasteczka” —- 
jak zwykle, położono 
wozie mieszkalnym, w 
momencie zaczął wzywać 

W panującym gwarze 
usłyszał jednak jego wo-

łania, oprócz wilczura, który, wy­
bijając szybę w wozie. wskoczył 
do wnętrza i wyniósł chłopca na 
świeże powietrze.

Jak się okazało, przyczyną wo­
łania małego Claudio było ulatnia 
nie się gazu ż gazowej butli do 
piecyka, co spowodowało zatrucie 
chłopca. W dość ciężkim stanie 
przewieziono go do szpitala. Pies, 
który pospieszył za nim, nie daje 
się odpędzić i waruje u drzwi se­
paratki, w której leży mały pa­
cjent. Życiu dziecka nie zagraża 
niebezpieczeństwo. (PAP)

Bestialstwo 
policji ateńskiej

Z Aten donoszą, że 4 bm. 
rodziny ponad 300 więzionych 
demokratów zebrały się przed 
gmachem ministerstwa spra­
wiedliwości, aby wręczyć mi­
nistrowi pismo z żądaniem na 
tychmiastowego uwolnienia 
więźniów politycznych, zesła­
nych kobiet i starców, jak 
również tych, którzy odbyli 
dwie trzecie kary.

Policja rzuciła się na demon 
strujących starców, kobiety i 
dzieci. Mimo to demonstranci 
nie rozchodzili się. Przyłączyli 
się do nich studenci i robotni­
cy. Wstrzymano ruch kołowy 
na placu i przylegających doń 
ulicach.

W wyniku napaści policji 
sześć osób, przeważnie dzieci, 
odniosło rany, a cztery kobie­
ty w wieku lat 70—85 zostały 
pobite. Bestialstwo policji wy 
wdało oburzenie w całej Gre 
cji. (PAP).
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i Mówią kandydaci na posłów i
। Proi. dr Marek Kwiek inź. Tomasz Malinowski'

Czombe terroryzuje 
misję ONZ

SioMe marionetkowe „pańsiwo“ w Kongo

Po bandyckim napadzie band Czombego na lotnisko w 
EIisabethville doszło do układu między misją ONZ w 

Katandze a „prezydentem” tego kraju Czombem. Na mocy 
tego układu wojskowa część lotniska w Elisabethyille prze­
szła pod ko-ntrolę band Czombego.

SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT

Zieloni hokeiści inaugurują wielki sezon

NRF-Polska i Belgrad-Poznań

! Drcfesora dr. Marka Kwie- 
1 * ka można spotkać w
■ gmachu Collegium Maius, 
* przy ruchliwej ulicy Fredry, 
> a więc w miejscu zbył ha*aśli- 
< wym, jak na jego naukową 
j specjalność. Jesł on bowiem 
1 profesorem przy kaiedrze aku 
( styki i teorii drgań na Wy- 

dziale Matematyki, Fizyki ' i
; Chemii Uniwersytetu im. Mic- 
J kiewicza w Poznaniu.
J Może wydawać się, że to 

specjalność dość daleka od 
’ codziennego życia. Wprost 
i przeciwnie. Przekonuje nas o 
\ tym maszynopis, który prof. 
J Kwiek właśnie przegląda. 
J Jest to obszerne pismo Cen- 
! tralnego Biura Konstrukcyjne- 
( go Przemysłu Taboru Koiejo- 
' wego, jeden z fragmentów ko 
i respondencji między BKPTK 
( a naszym rozmówcą, który w 
i tym wypadku występuje jako 
ź rzeczoznawca od... hałasu. 
[ Chodzi o projekt nowej łoko- 
1 motywy spalinowej, ściślej — 
} o dopuszczalność stopnia ha- 
( lasu tegoż pojazdu.
( Aby uniknąć nieścisłości u- 
/ mówmy się, że słowo „hałas" 
| zastąpimy przez „dźwięk". 
) Otóż — jak wykazują siały- 
I styki — natężenie dźwięku 85 

fonów jesł w 50 proc, szkodli ’ 
we dla zdrowia. Nowy łyp lo-

Inżyniera Tomasza Mali­
nowskiego znamy od 

wielu lał. Był blisko spraw 
wiejskich na stanowisku sekre 
tarza wojewódzkiego Związ­
ku Samopomocy Chłopskiej, 
jeszcze bliżej jako wiceprze­
wodniczący Prezydium WRN 
i chyba najbliżej obecnie, wy­
brany 1 lutego br. na stano­
wisko prezesa Wojewódzkie­
go Związku Kółek Rolniczych.

Z rolnictwem jest nasz kan­
dydat związany nie tylko pra­
cą społeczną, zawodową i po­
lityczną jako wiceprezes WK 
ZSL, ale także uczuciowo, 
gdyż urodził się w 1921 roku 
w rodzinie chłopskiej. To­
masz Malinowski zdobył na 
Wyższej Szkole Rolniczej wie­
dzę fachową, spożyłkowując
ją z powodzeniem 
swej pracy.

Nie zapomniał o

w toku

podczas 
Sejmu.

ostatniej
rolnictwie 

kadencji
Trzy z uchwalonych

komotywy „hałasuje" z siłą 
fonów, a więc prof.90—95 

Kwiek

dawno

zakłada veto.
Występowałem nie­
w podobnym charak-

terze w procesie, który wyto­
czyli lokatorzy pewnej dru-
karni, pracującej w 
mówi prof. Kwiek.
torzy mieli rację: 
hałasowała z siłą

nocy — 
— Loka- 
drukarnia 
powyżej

15 f„ a więc przekraczającą 
możliwości wypoczynku.

Ale prof. Kwiek jest nie 
tylko rzeczoznawcą. Jego pra­
ce naukowe nie ograniczają 
się również do badania re­
akcji organizmu ludzkiego na 
dźwięki. Bada on również 
wpływ dźwięków na samopo­
czucie człowieka (akustyka 
psychologiczna). I znów znaj­
dujemy się w gąszczu codzien 
nych spraw. Wystarczy podać, 
że dźwięk o natężeniu ok. 60 
fonów obniża wydajność pra­
cy o... połowę, a szybkość i 
trafność podejmowanych de­
cyzji przez ludzi pracujących 
w hałasie znacznie spada! 
Sądzę, że te fakty wprawią w 
niemałe zdziwienie inżynie­
rów naszych fabryk* są prawie 
nieznane.

Akustyka muzyczna — to 
trzeci dział specjalności prof. 
Kwieka. Np. naukowe punkty 
wyjścia do konstrukcji forte­
pianów koncertowych, które 
od r. 1957 produkuje Kalisz. 
Tak więc część zagranicznych 
sukcesów kaliskich instrumen­
tów ma źródło w pracowni 
naszego rozmówcy.

Prof. Kwiek doktoryzował 
się w r. 1936 pracą z dziedzi­
ny fizyki i muzykologii. Jesł 
autorem wielu prac nauko­
wych. W Poznaniu mieszka od 
13 roku życia, a więc 35 lat. 
Oczywiście — chciałby jako 
poseł na Sejm (kandyduje w 
okręgu Ostrów) przyczynić się 
do większego zrozumienia 
społecznych skutków nadmier 
nego hałasu — to przecież 
jego specjalność.

Ale oprócz tego pragnąłby 
zwrócić uwagę na dotkliwe 
braki w zakresie funkcjono­
wania administracji w zakła­
dach naukowych. Oto przy­
kład:

— Nie stać nas, moim zda­
niem, na taki luksus, by asy­
stent czy inny pracownik na­
ukowy stukał jednym palcem 
na maszynie do pisania. A 
tak, niestety, zdarza się,..

Kandydat jesł wiceprzewod­
niczącym Wojewódzkiego Ko 
mitetu Stronnictwa Demokra­
tycznego w Poznaniu, (bi)

przez Izbę Ustaw referował 
obecny kandydat z okręgu 
gnieźnieńskiego — inż. To­
masz Malinowski jako członek 
sejmowej Komisji Rolnictwa i 
Przemysłu Spożywczego. Jego 
wystąpienia na posiedzeniach 
Komisji cechowała troska o 
prawidłowy rozwój gospodar­
ki rolnej. — O swojej pracy 
w Sejmie mówi nam tak;

— Z ramienia Klubu ZSL 
zabierałem trzykrotnie głos 
na plenarnych posiedzeniach 
Sejmu. W ostatniej debacie 
nad planem 5-letnim refero­
wałem zagadnienia, związane 
z melioracją. Uczestniczyłem 
bowiem czynnie w zespole 
roboczym Komisji Rolnictwa, 
który opracowywał projekty 
urządzeń rolno-melioracyj- 
nych. Utrzymując stałą więź 
z wyborcami, dostawałem 
wiele listów, wymagających 
interwencji, które — w miarę

Otwarta wojna Czombego z 
ONZ nie zakończyła się jed­
nak. Samozwańczy władca Ka 
tangi wydał dekret zakazują­
cy wszelkich kontaktów z żoł­
nierzami i pracownikami ONZ 
i nie dozwalający na swobod­
ne poruszanie się samochodów 
ONZ po terytorium Katangi. 
Ponadto kazał on wyłączyć wo 
dę i elektryczność z budynków 
zajętych przez misję ONZ.

Posunięcia te przyniosły o- 
woce — ONZ ponownie ustą­
piła przed naciskiem.

Ośmielony bezkarnością 
Czombego inny watażka kon- 
gijski, kreatura amerykańsko- 
belgijskiego trustu diamentów, 
Kalondżi, przystąpił do akcji 
terrorystycznej skierowanej 
przeciwko północnej części pro 
wincji Kasai. Najemne wojska 
Kalondżiego pod dowództwem 
oficerów belgijskich dokonały 
szeregu rajdów terrorystycz­
nych na miasto Lusamba po­
łożone w północnej Kasai i 
przeprowadziły tam masowe 
aresztowania. Korespondent a- 
gencji Tanjug podaje. że prze 
szło 140 miejscowych działa­
czy politycznych przewieziono 
do Bakwangi, gdzie mają zo­
stać rozstrzelani.

Podstawieni przez Belgię a- 
genci nadal „wykrawają” z 
Konga coraz to nowe, rzekomo 
„niezawisłe państwa”, skazane 
z góry na całkowitą zależność 
od kolonialistów. Korespon­
dent agencji Reutera w Bruk­
seli informuje o powstaniu no 
wego „państwa” na terenie b. 
Konga belgijskiego — Kwan- 
go, na południowy wschód od

LeopoldyiHe. Założycielem te­
go „państwa” jest jawny a- 
gent kolonializmu belgijskiego, 
jeden z najbliższych współpra­
cowników Kasavubu — Albert 
Delvaux. To nowe marionet­
kowe państwo powstało zgod­
nie z planem rozczłonkowania 
Konga, przyjętym — wbrew 
wszystkim rezolucjom ONZ — 
przez konferencję w Tanana- 
riwie. (PAP)

Studenci argentyńscy 
wypędzili ambasadora USA

Ambasador USA w Argentynie 
Rubottom postanowił odwiedzić 
narodowy uniwersytet w Cordo- 
bie. Kierownictwo uniwersytetu 
przygotowało uroczyste spotka­
nie. Jednak gdy ambasador • za­
poznawał się z laboratoriami i sa­
lami wykładowymi, podeszJa do 
niego grupa studentów i w imie­
niu federacji uniwersyteckiej mia 
sta zażądała, by natychmiast opu 
ścił gmach. Studenci wnosili o- 
krzyki: „Niech żyje Kuba”,
„Niech żyje Fidel Castro”, „Precz 
z imperializmem amerykańskim”.

Dzienniki podkreślają, że w 
związku z incydentem Rubottom 
zrezygnował z wizyty na uniwer­
sytecie katolickim. (PAP)

Dziwny pospiech
w miarę, jak zbliża się data 

rozpoczęcia procesu Eichmanna — 
władze zachodnioniemieckie z 
dziwnym pośpiechem montują pro 
cesy przeciwko b. hitlerowskim 
zbrodniarzom wojennym. W ko­
łach dziennikarskich zwraca się 
uwagę, że procesy te, dotyczące 
raczej niższych funkcjonariuszy 
policji czy gestapo, są próbą wy­
kazania, że w NRF sądzi się i ka­
rze morderców hitlerowskich.

PAP

W. Krasko wśród wyborców

możliwości — 
pozytywnie.

O kierunku 
pracy w nowej 
mu, wyraża się 
nowski dość

załatwiałem

ewentualnej 
kadencji Sej- 
Tomasz Mali- 

powściagliwie.
Stwierdza, że kierunek ten 
nakreśla program wyborczy 
Frontu Jedności Narodu. Nie 
mniej jednak...

— Szczególnie chciałbym 
poświęcić się sprawom rol­
nictwa. Na spotkaniach przed­
wyborczych rolnicy wysuwali 
szereg problemów, wymaga­
jących rozpatrzenia i załatwię 
nia. A więc doinwestowanie 
wsi, przyspieszenie uregulo­
wania spraw własnościowych, 
zagadnienie budownictwa, no 
i unowocześnienie życia, ulżę 
nie ludziom pracy. Ważne 
jest również rozwijanie wszel­
kich form zespołowej działal­
ności, a przede wszystkim u- 
powszechnianie oświaty za­
wodowej. Bez niej nie może 
być mowy o postępie i dal­
szym powiększaniu produkcji 
rolnej. (K. J.)

(Dokończenie ze str. I) 
w sprawach rozwoju miasta, 
dzielnicy wildeckiej, budow­
nictwa mieszkaniowego, roz­
woju rolnictwa, zaopatrzenia 
emerytalnego, niektórych pro­
blemów wymiaru sprawiedli­
wości.

Na pytania odpowiadał W. 
Krasko, mówiąc jednocześnie 
o swojej działalności w komi­
sjach sejmowych poprzedniej 
kadencji.

*

Wieczorem w Pałacu Dzia- 
łyńskich kandydaci na 

posłów — Wincenty Krasko i 
mistrz z „Wiepofamy” — Mie­
czysław Michalak w towarzyst

Przaelu/ 
broni atomowej 

Masowe marsze i demonstra­
cje przeciwników atomowych 
zbrojeń stają się, za przykła­
dem Anglii swoistą tradycją 
uńelkanocną w wielu krajach 
Europy zachodniej. Na zdjęciu: 
drugi już w tym roku marsz 
tego rodzaju w Danii na tra­
sie Holbaek — Kopenhaga, z 
udziałem wielu czołowych in­
telektualistów duńskich oraz 
delegacji z szeregu krajów eu­

ropejskich
Fot. — CAF

■
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wie sekretarza KW i I sekre­
tarza KM PZPR — Czesława 
Końezala i kandydatów na 
radnych spotkali się z przed­
stawicielami środowiska kul­
turalnego Poznania.

Wincenty Krasko w intere­
sującym wystąpieniu omówił 
politykę kulturalną Partii, 
wskazując że rozwój i upo­
wszechnianie kultury jest waż 
ną częścią składową całej po­
lityki socjalistycznego pań­
stwa. Świadomość socjalistycz 
na, laicyzm, patriotyzm, inter­
nacjonalizm i wychowanie e- 
stetyczne stanowią więc w na­
szych warunkach podstawowe 
zasady polityki kulturalnej.

O powodzeniu polityki kultura! 
nej — mówił W. Krasko — decy­
dują ludzie, baza materialna i sy­
stem organizacyjny.

Przykłady różnych inicjatyw 
społecznych wykazują, że pra­
cę kulturalną można prowa­
dzić wszędzie, niezależnie od 
warunków materialnych. Decydu­
ją: zapał, umiejętności i kwalifi­
kacje ludzi.

W realizacji - polityki kultural­
nej, dużą rolę odgrywają różne 
stowarzyszenia społeczno-kultural 
ne. przy czym — jak stwierdził 
W. Krasko — o pożytku ich pracy 
decyduje odpowiednia koordyna­
cja wysiłków między poszczegól­
nymi organizacjami.

Bardzo szczegółowo mówca 
przedstawił rolę i zadania ra­
dia, telewizji, filmu, literatu­
ry, plastyki i muzyki.

Po wystąpieniu Wincentego 
Kraski rozwinęła się ożywio­
na dyskusja, która przecią­
gnęła się do późnych godzin 
wieczornych.

T. K.

Finał młodzieżowej 
olimpiady chemicznej

7 i 8 bm. odbędą się w Katowi- 
‘ cach finałowe eliminacje VII z ko 

lei olimpiady chemicznej,). Weź­
mie w nich udział 67 uczestników 
-- uczniów klas X i Ki — liceów 

• ogólnokształcących z całej Polski, 
którzy — spośród 245 startujących 

4 — zwycięsko przeszli przez drugi
etap zawodów. Dyplom zwycięz­
cy olimpiady uprawnia do przy­
jęcia na studia wyższe bez zda- 

- wania wstępnego egzaminu.

W niedzielę wyjdą na zieloną murawę hokeiści. Se®on #tw®raj 
pierwszoligowcy drugą serią rozgrywek o mistrzostwo Polski. 

Zespoły drugiej ligi, podzielonej na dwie grupy, rozpoczną spot­
kania mistrzowskie 23 bm.

Druga runda, już na początku sezonu stawia bardzo duże wy­
magania, szczególnie przed pierwszoligowcami którzy zaliczeni zo­
stali do kadry reprezentacyjnej. Rozgrywki stanowią bowiem 
dalszy cykl przygotowań do najbliższych spotkań międzynarodo- 
wych. Mamy więc przewidziane spotkania z Niemcami, Anglika.-- 
mi, Rumunami, Jugosłowianami i in.

Pod koniec przyszłego miesiąca 
pierwsza reprezentacja Polski 
spotka się w meczu międzypań­
stwowym z silną jedenastką Nie­
mieckiej Republiki Federalnej. 
Mecz odbędzie się w Hanowerze. 
Niemcy od wielu lat zaliczają się 
do ekstraklasy światowej. Zagar­
nęli już niejeden medal olimpij­
ski w tej dyscyplinie. Polska 
szybko podciągnęła się do czo- 
łówki europejskiej. Dlatego naj­
bliższy mecz na progu sezonu jest 
dla nas jednym z najtrudniej­
szych występów. Z drużyną NRF 
spotykaliśmy się trzykrotnie, zaw­
sze ulegając jej reprezentantom. 
Od jak najbardziej starannego 
przygotowania naszych zawodni­
ków, w dużym stopniu zależeć 
będzie wynik tego pojedynku.

W tym samym okresie repre­
zentacja Poznania wyjedzie nad 
Adriatyk, gdzie w Jugosławii ro­
zegra mecz z reprezentacją Bel­
gradu.

W związku z tymi przygotowa­
niami zbliżające się mistrzow­
skie rozgrywki nabierają znacze­
nia.

Na wstępie pierwszych pojedyn­
ków drugiej rundy dojdzie do 
interesującego spotkania, które 
w niemałym stopniu może zawa­
żyć na zdobyciu tegorocznego ty­
tułu mistrzowskiego, zmierzą się: 
wielokrotny mistrz Polski — 
gnieźnieńska Sparta i Warta z 
Poznania. Oba te zespoły prowa­
dzą w tabeli rozgrywek. Zieloni 
hokeiści grodu Lecha mają jed­
nak o trzy punkty więcej od 
Waroiarzy (14). Hokeiści Warty, 
po wzmocnieniu zespołu przez 
uzdolnionego Różańskiego, będą 
dla Gniezna przeciwnikiem bar­
dzo trudnym. Przypominamy, że 
spotkanie w pierwszej serii Spar­
ta wygrała zaledwie... 1:0. Grun­
wald, który legitymuje się rów­
nież 14 zdobytymi punktami bę­
dzie miał nadal wiele do powie­
dzenia. Na inaugurację sezonu 
zmierzy się z MKS Gniezno. Start 
— Gniezno staje przed trudnym 
meczem. Siemianowiczanka to ze­
spół bardzo bojowy i bramko- 
strzelny. Z występu dwóch ze­
społów akademickich większe 
szanse dajemy gospodarzom —

Katowiczańom. AZS Poznań mn- 
si walczyć o każdą bramkę by 
utrzymać się w ekstraklasie. Gli­
wicki Piast gościć będzie średz* 
ką Polonię.

Do rozgrywek o mistrzostwo TI 
ligi wystąpią, w grupie połud­
niowej: AZS Kraków, Beskid 
Bielsko, Iskra Siemianowice, Rze­
mieślnik Warszawa, Stal Sosno­
wiec i Piast Cieszyn: w grupie 
północnej walczyć będą: AZS 
Szczecin, Lech Poznań, LKS Ro­
gowo, Pomorzanin Toruń, Ruch 
Grudziądz, Sparta Ib Gniezno i 
jej lokalny rywal Stella.

Drużyny młodzieżowe rozpocz- 
ną spotkania w terminie później­
szym

TADEUSZ PACZKOWSKI

Trzy pary w półfinale
Roizegrany ostatnio w Klubie 

Fabrycznym przy Zakładach H. 
Cegielski, ćwierćfinałowy turniej 
brydżowy o mistrzostwo Polski 
parami wyłonił półfinalistów, któ­
rzy w najbliższym czasie walczyć 
będą w Zielonej Górze. W tur­
nieju brało udział 16 par. Do pół­
finału zakwalifikowały się trzy 
pary: Halicz — Kucnerowicz 374 
p. Grzeszczyk — Strzedziński 360 
p., Jeske — Pilarski 358 p. Dal­
sze miejsce zajęli: 4) Arndt — 
Milde 338 p. 5) Chojnacki — Ko-, 
lasiński 331 p. 6) Czyż — Walczak 
325 p. (d)

Komunikat „Totka"
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w specjalnym kon­
kursie sportowym „Toto-Lotek” z 
dnia 2 kwietnia 1961 r. stwierdzo­
no: 3 rozw. z 5 prem., wygr. po 
ok. 548.672 zł; 167 rozw. z 5 zw., 
wygr. po ok. 9.856 zł; 9.034 rozw. 
z 4 traf., wygr. po ok. 273 zł; 
156.721 rozw. z 3 traf., wygr. po 
ok. 16,— zł.

Kolejne losowanie konkursu 
„Toto-Lotek” odbędzie się w dniu 
9 kwietnia 1961 r. w Lublinie, w 
przerwie meczu piłki nożnej o mi­
strzostwo II ligi. Lublinianka Lu­
blin — Wawel Kraków.

W zakładach piłkarskich z dni® 
2 kwietnia 1961 r. stwierdzono: 1 
rozw. z 13 traf., wygrane po ok. 
68.870 zł; 16 rozw. z 12 traf,, wygr. 
po ok. 4.304 zł; 211 rozw. z 11 traf., 
v.’ygrane po ok. 326 zł; 1.920 rozw. 
z 10 traf., wygrane po ok. 36,— zł.

♦ Francja jest czternastym z ko­
lei zespołem, który weźmie udział 
w tegorocznym Wyścigu Pokoju. 
Kolarze będą gościli w Poznaniu 
5 maja.

♦ Owczarek Wrocław wygrał 
nadwiślański bieg na przełaj w 
Krakowie. Ożóg był drugi.

< Jadwiga Jędrzejowska jesr.e*e 
raz. sięgnęła po tytuł mistrzyni 
Polski. Tym razem wygrała w za­
wodach halowych mistrzostwo 
Śląska.

< Piłkarze Czechosłowacji po­
konali w Pradze reprezentację 
Szwecji — aktualnego wicemistrza 
świata 2:1.

♦ Polscy ping-pongiści biorą w- 
dział wr turnieju międzynarodo­
wym w Lille (Francja). W pol­
skiej drużynie z.nalazł się rów­
nież reprezentant Poznania Rudz­
ki z Budowlanycji. Pokonał on 
Hagnenauera Francja 3:1, a w grze 
podwójnej wraz z Rosłanem parę 
szwajcarską Mariotti-Pewny.

Z inicjatywy „Głosu“ 
cztery turnieje 1-Majowe

W ostatnim czasie kilkakrotnie na naszych łamach ukazywały się 
notatki na temat tzw. martwego sezonu w pewnych dyscyplinach 
sportowych jak np. koszykówce czy siatkówce. Proponowaliśmy or­
ganizowanie turniejów towarzyskich.

Nasza inicjatywa spotkała się z dużym zainteresowaniem Poznań 
skiego Komitetu Kultury Fizycznej i Turystyki oraz poznańskich 
klubów. Kilka dni temu odbyła się narada zainteresowanych, na 
której podjęto myśl zorganizowania kilku turniejów z okazji 1 Maja.

AZS w swojej sali przy ul. Nowowiejskiego 26 organizuje turniej 
koszykarzy, w którym wezmą udział zespoły: Lecha, Warty, AZS-u 
i Grunwaldu. Olimpia ze względu na trwające do połowy maja fi­
nałowe rozgrywki o wejście do ekstraklasy nie będzie mogła wziąć. 
udziału w turnieju. Trenerzy zespołów występujących w turnieju 
zapowiedzieli udział swych najsilniejszych graczy. Mecze zapowia­
dają się więc bardzo interesująco.

Drużyny poznańskich koszykarek Lech, Olimpia, Z 
tyk rozegrają turniej 1-majowy w sali Lecha przy ul. Matejki.

Chcął podtrzymać wzrastające coraz bardziej na 0x7m
zainteresowanie siatkówką, Pocztowiec organizuje
Mośi ie Rocha błyskawiczny turniej siatkówki męskiej z udziałem 

Stomila i Pocztowca. W wypadku złej pogody, me 
cze odbędą S1ę na którejś z sal poznańskich.

AZS i Energe-

naszym mieście
na boisku przy

nozna^ńsk^ch 1'maJowym będą zmagania najsilniejszyeh
ta r r- w z>n o eja na trawie. Organizatorem jest KS War­
ta. Liczba uczestników ustalona zostanie 

Koszykarze, koszykarki i siatkarze
PKKFiT, zaś hokeiśai o puchar PKKFiT

w terminie późniejszym.
walczyć będą puchar

Polskiego Radia. oraz Rozgłośni Poznańskiej

Mamy nadzieję, że początek zrobiony przez przedstawicieli tyeh 
dyscyplin będzie bodźcem dla innych do organizowania podobnych 
imprez. Poznański Komitet Kultury Fizycznej i Turystyki oraz Re­
dakcja „Głosu Wielkopolskiego” czekają na dalsze zgłoszenia.

M. St.
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S.O.S.-dziesięć na jednego!
Właściwie problem jest nienowy. Prze­

ciwnie, stary, jak... biurokracja. I dlatego 
dziennikarz — powiedzmy otwarcie — zwle­
kał z wzięciem go pod pióro. Przyjemniej 
przecież odkrywać ameryki, niż częstować 
znanymi sprawami, choćby nawret w aktual­
nym sosie.

A jednak — vox populi...

na 
lub

delegacjach służbowych 
choroby...

Rok gastronomii4*

Kelner - też człowiek

Na spotkaniu przedwy­
borczym w Szamotu­
łach, pewien nauczy­
ciel z wronkowskiego

Technikum 
żywczego

Przemysłu Spo- 
ostro zaatakował

nieracjonalną — jego zdaniem 
— gospodarkę papierem w na

Toto - makulatura
Swoim wyznawcom- marzą­

cym o uśmiechja fortuny, To­
to-lotek dał dodatkową szansę 
(złośliwi mówią: „szansę”). 
Wprowadził bowiem losowa-
nie nagród 
brać w tej 
trzeba:

a) postarać
b) nakleić

rzeczowych. By 
imprezie udział

się o talon;
na nkn znaczki

wartości 100 zł (każdy uczest 
nik gry, który opłaca np. 10 
zł na 5 wytypowanych za­
kładów może otrzymać zna­
czek wartości 10 zł; i 
c) oddać całość w kolektu­
rze „Totka”.
Proste? Tak, a więc ludzie 

ciułają znaczki, nalepiają je 
i wysyłają. Przeciętnie w 
każdym miesiącu z woj. po­
znańskiego trafia do Warsza­
wy, gdzie odbywa się losowa­
nie 50 tys. talonów. Z całego 
kraju około 500 tys. I kilka 
milionów znaczków. Na pół 
miliona uczestników gry cze-

szym kraju. — Na co jak na 
co — grzmiał przejęty peda­
gog — ale na podręczniki 
szkolne, na druk niektórych 
pomocy naukowych, papier 
musi się znaleźć.

Poważny działacz społeczny 
z Koła, przy podobnej okazji, 
odczytał dość znamienne ze­
stawienie. Oto miejscowe Pre­
zydium PRN otrzymało w u- 
biegłym roku od swej władzy 
zwierzchniej (Prez. WRN) 7.385 
pism, zarządzeń, okólników: 
2.000 dalszych pism nadesłały 
do Prez. PRN inne instytucje; 
obywatele przekazali urzędo­
wi Rady Powiatowej 30.000 
listów, podań, wniosków, w 
tym samym czasie wreszcie z 
Prezydium PRN „spłynęło” do 
biur rad niższego stonnia 
6.000 kopert ze stemplem 
„przesyłka urzędowa”

Nie zamierzam z cvtowa- 
nych wystąpień przedwybor­
czych wyciągać wniosków a 
propos naszej gospodarki pa­
pierem. Nie jest ona jeszcze 
racjonalna, to chyba fakt, te­
go zdania jest osół społeczeń­
stwa: od ekspedientki sklepo­
wej, pozbawionej torebek na 
sól lub kasze, począwszy — 
na czołowych ekonomistach 
skończywszy.

45.000 pism w jednym po­
wiecie. Rany gorzkie, a toż 
my mamy w województwie 29 
powiatów i 5 miast wydzielo­
nych! 34 razy 45.000... S.O.S. 
— to daje rocznie ponad pół­
tora miliona pism'!! A woje­
wództw mamy w Polsce... Po­
za tym, obok rad narodov ych. 
liczba innych urzędów i insty­
tucji w kraju wynosi...

teli, przywykłych, dzięki ob­
cowaniu z urzędami właśnie, 
do „reasekuracji” papierko­
wej.

Bo przecież chyba żaden 
pracownik aparatu rad naro­
dowych nie podejmie się udo­
wodnić, iż owe 30.000(1) pism 
— skierowali ludziska do Pre 
zydium PRN w Kole, ot, tak 
sobie, bez głębszej przyczyny.

z
Nie ma co ukrywać, walka 

biurokracją jest trudna.

ka natomiast... 
rzeczowych.

Setki tysięcy

50 nagród Lprą papierki, lecą

liony 
czyli 
stwo 
szyn

znaczków 
w sumie 

doskonałe.

tałonów, mi- 
i 50 nagród 
mamotraw- 

Papieru- ma-
drukarskich. ludzkiej

energii.
Ciekawe, ile czasu upłynie 

nim twórcy toto-makulatury 
zorientują się, że rozsądniej 
jest' w’ykorzystyWać przy lo­
sowaniu nagród numery ban­
deroli? (ak)

p)rzykłady wyrwane spośród 
■ notatek „spotkaniowych”, 
mają jednak wspólny mia­
nownik. Brzmi on nieprzyjem 
nie; biurokracja. ..Dzię­
ki” — między innymi — biu­
rokracji, szczędzimy papieru 
na podręczniki szkolne, przy 
równoczesnym zezwalaniu na 
masowe drukowanie „złotych 
podków” i tym podobnych se-
rii 
nie

literatury wagonowej, że
wymienię licznvrh

łów czasopism, o które w 
sk«ch, jąk to się mówi, 
z kulawa noga nie pyta.

„Dzięki” nadal nie w

tytu- 
km- 
pies

peł-

Kiedy rozmawiałem z pracownikami lokali ga­
stronomicznych, niejednokrotnie wspominali mi 
także o swoich bolączkach i swoich trudnościach. 
Ażeby więc ocena nie była jednostronna spójrz- 
my teraz na gastronomię z punktu widzenia jej 
pracowników.

biegania,

raca kelnera nie jest łat 
wa. 8 godzin ciągłego .

czas na

Ot, lak, bez przyczyny?
Qtop! Nie mamy pod ręką 

elektronowej maszyny do 
liczenia. Zresztą — nic o mno 
żenie ani dodawanie chodzi. 
Przypomnijmy raczej niektóre 
przyczyny nadal dającej 
się we znaki obywatelom pa- 
pierkomanii.

A więc — hydra sprawo­
zdawczości, której macki, kil­
kakrotnie przez GUS przyci­
nane, odrastają niepostrzeże­
nie, systematycznie, wbrew 
zaleceniom kierownictwa par­
tii i rządu.

A więc — nadal zalew wy­
tycznych, instrukcji, pism o- 
kólnych i zaleceń, pociągają­
cych za sobą lawinę analosicz 
nej korespondencji „w wyda- 
riu” wojewódzko - powiato-

a uzyskiwane w niej postępy 
—• zazwyczaj ograniczone. Czy 
wobec tego należy jej ponie­
chać? Przeciwnie, niezbędny 
jest na tym polu zdwojony 
wysiłek.

W toku przedwyborczych 
spotkań występują przeciwko 
biurokracji, zapowiadajac bez 
względną walkę z jej przeja-
wami — 
u a c i i 
posłów

- także k a n d y - 
na przyszłych

radnych.
naszych łamach m. in.

Na 
za-

wym.
A więc nadal niezała-

twianie przez urzędy rad ni­
czego „na gębę”, tradycja ase 
korowania się „papierkami” 
(również w stosunkach wew- 
nątrzurzędowych).

A więc — przezorność (ma 
się te doświadczenia...) obywa

powiedzieli atak na tę groźną 
plagę, nakładającą pęta ini­
cjatywie politycznej, gospodar 
czej. społecznej — członek KC 
RZFR — Jan Izydorczyk oraz 
sekretarz CK SD — Ryszard 
Burchacki.

To dobry omen. Na pewno 
wyjdzie naszym urzędom na 
zdrowie nowa krucjata anty- 
biarokratyczna. Nie mówiąc 
już o petentach...

Obywatele Kandydaci, trzy­
mamy was za słowo!

PIOTR ZYCKI

Z ufądrówak po kraju.

każde zawołanie klien­
ta. Nawet niedziela nie jest 
świętem. Jest wprawdzie w za­
mian jeden wolny dzień w ty­
godniu, nie potrafi on jednak 
zrekompensować niedzielnej 
pracy. Jakże zaś często kelner 
spotyka się z niezrozumieniem 
u konsumenta, czasem nawet 
z nieuprzejmością, z zaczep­
kami ze strony pijaków. A 
spróbujcie tylko odmówić po­
dania wódki, spróbujcie wy­
tłumaczyć, że przepisy zabra­
niają podawania alkoholu pi­
janym lub młodocianym. Kto 
tu jest pijany? — Awantura 
gotowa. Ile to razy klient u- 
cieknie nie zapłaciwszy ra­
chunku?

Praca trudna, wynagrodze­
nie niewysokie, a nie wszyscy 
przecież są nieuczciwi.

Podczas konferencji spra­
wozdawczo-wyborczej Związ 
ków Zawodowych, wielu pra­
cowników lokali gastronomicz 
nych wystąpiło z ostrą kry­
tyką niesumienności i nieuczci 
wości swoich kolego w. Odże­
gnywali się oni od tych prak­
tyk, plamiących dobre imię 
pracownika gastronomii. Oni 
nie chcą być oceniani tymi sa­
mymi kategoriami, oni nie 
chcą być wytykani palcami.

zabrakło do niego jakiegoś ele 
mentu.

Szewc bez butów

Osobnym zagadnieniem jest 
kwestia odpłatności po­

siłków zjadanycn na miejscu 
przez personel zakładu. Trud­
no sobie przecież wyobrazić, 
aby kucharz nie spróbował po 
traw, które przyrządza, aby 
kelner nie zjadł na miejscu 
ob.auu. Nie łatwo będzie zna­
leźć naiwnycn, którzy uwie­
rzą, że należność za to — w 
mysi przepisu po cenach za-
kupu towarów zostanie
skrupulatnie uiszczona. Cieka­
we więc w jaki sposób szef 
kuchni rozlicza się z powsta­
łych niedoborów. Sądzicie, że 
to niewielka ilość? Jeśli np. w 
takim „Automacie” pracuje 
około 40 osób i wszyscy oni 
zaczną się z nami dzielić na­
szymi obiadami, to ile na tym 
ucierpi nasz posiłek — drodzy 
konsumenci?

Sprawa ta wymaga szybkie 
go uregulowania i to bądź 
przez wprowadzenie wolnej 
Konsumpcji i rozliczania z 
n.ej zakładu, bądź też drogą 
ustalenia stałej i to obowiąz­
kowej opłaty, w ramach któ­
rej wolno byłoby pracowniko-. 
wi wybierać sobie posiłki.

ANDRZEJ P1SZCZOŁA

...Do Ogrodu Zoologicz­
nego zwieziono około 600 
zwierząt, uzupełniając po 
ważnie przetrzebiony w 
czasie działań wojennych 
zwierzyniec poznański. W 
Palmiarni doprowadzono 
do użytku zniszczone woj 
ną dwa działy...

V
flgród Zoologiczny sto- 
'' sunkowo szybko uzu­

pełnił wojenne straty. Dzię­
ki stałej wymianie prowa­
dzonej ze wszystkimi zwie­
rzyńcami w kraju, poznań­
skie ŻOO liczy dzisiaj nieco 
ponad 800 okazów zwierząt 
i ptaków, reprezentujących 
faunę pięciu części świata. 
Ponadto ZOO nasze otrzy­
muje co pewien czas nowe 
okazy, jakie przychodzą do 
naszego kraju drogą zaku­
pów czy wymiany z zagra­
nicznymi placówkami.

Róionie szybko odbudo­
wano poznańską Palmiarnię 
w Parku im. Kasprzaka. 
Dzisiaj posiada ona kilka 
działów, w których repre­
zentowana jest roślinność 
wszystkich * kontynentów. 
Palmiarnia zajmuje drugie 
miejsce w Europie (po po­
dobnym obiekcie we Frank­
furcie n. Menem — NRF) z 
liczbą prawie 10.000 roślin. 
Czynne jest także akwarium 
egzotycznych ryb, a w maju 
ma nastąpić otwarcie do­
datkowego pawilonu z roś­
linnością pustynną.

Zarówno Ogród Zoolo­
giczny jak i Palmiarnia sta­
nowią cel licznych wycie­
czek, zwłaszcza szkolnych 
i targowych, a w niedziele 
1 święta odwiedza te pla­
cówki sporo poznaniaków. 
Rocznie przewijają się 
przez oba te atrakcyjne 
miejsca setki tysięcy osób.

<g)

ni okiełznanej biurokracji, jed 
no jedyne Prezydium Powiato 
wej Rady Narodowej w Kole 
— ma do czynienia w ciągu ro 
ku faktycznie sponad 45 ty-
sińcami listów wszelkich
pism (dokładnie: 7.385 4- 2.000 
4- 30.000 + 6.000 = 45 385!). 
W owym Prezydium (urzędzie 
PRN) nie pracuje więcej niż 
150 osób. Wypada zatem 3.000 
nism na pracownika ^ocznie 
Biorac pod uwaee niedziele i 
święta — na każdego u rzędni 
ka nrzvpada dziennic 10 
„jednostek korespondoncvj- 
nych” do załatwienia. A odli­
czając urlopy i okresy pobytu

raz
Egzemplum popularny, miesz-

pryncypialnym

.w
wet dla mało 
rystów.

,, Świat, n*

czący się

ITarunki w jakich pracują
■■ ludzie na zapleczach nie­

których lokali pozostają nie-
opłakanym stanie.

■

punkcie miasta bar „Pod kuch 
cikiem”. Szczupłe pomieszcze­
nia, od pieców bije gorączka, 
w powietrzu unosi się para. 
Czasem przypomina to z opi­
su piekło, tyle że nie jest aż 
tak czarno.

Widok ulicy Długi Targ w Gdańsku
CAF — fot. Uklejewski

W niektórych kuchniach za­
instalowane są tylko piece ga­
zowe. Zdarza się, że dopływ 
gazu słabnie, a klient czeka, 
klient chce mieć potrawę cie­
płą.

Trzeba przyznać, że na prze 
strzeni ostatnich lat znacznie 
unowocześniono pracę w za­
kładach gastronomicznych. 
Wprowadzono szereg urzą­
dzeń, jak szafy chłodnicze, 
agregaty do zmywania na­
czyń itp„ które znacznie ułat­
wiają życie, nie potrafią jed­
nak w pełni zastąpić rąk ludz 
kich. Na marginesie — w ba- 
rze „Automat” stoi od lat nie-

[ wykorzystane urządzenie do 
zmywania naczyń. Podobno

HHIEISa
Z antorem książki „Magu eeą-

steczek” 
obw., zł 
w krainę 
nik po 
Franke <

(PWN. str. *7, pł. — 
45)— robimy wycieczkę 
mikrokosmosu. Prwuwl 
tej krainie, Herbert

nym zastrzega się. że chociaż dro 
g« wiodąca do chemii teoretycz­
nej nie jest bynajmniej gościń­
cem królewskim. tx> jednak on, 
będzie prowadź ł swoich Czytel­
ników ścieżkami dostępnymi na-

doświadczony eh tu-

którym żyjemy — 
niekonieczniepisze autor

najlepsz-y spośród wszystkich św
tów, a życie które narn na nim 
przypadło w udziale, bynajmniej 
nie najprzyjemniejsze. najbeapiecz 
niejsze ani najpiękniejsze. Także 
czas w którym przyszliśmy na 
świat ma swoje ciemne strony i 
niejeden z nas zapewne chętnie 
opowiedziałby się za innym, gdy­
by tylko miał możność wyboru. 
Ale pod jednym względem epoka 
obecna nie ma sobie równych — 
pod względem szybkości z jaką 
zdołaliśmy rozbudować naszą 
wiedzę”. I dlatego każdy współ- 
azesny człowiek musi choć w 
małym stopniu poznać drogi my­
ślowe chemika — teoretyka i mieć 
wyobrażenie o tym, jakie zasady 
rządzą światem cząsteczek.

HWPN1 Wtt PA M

Długo jeszcze trwało, nim opróż­
nili motorówkę z wody na tyle, że 
mogli ją bez obaw pociągnąć na holu. 
Benek przesiadł się na mniejszą łód­
kę. Za drugą, z trzyosobową załogą, 
dostojnie ruszyła upolowana w jaski­
ni zdobycz.

— Co to, już popołudnie? — zdzi­
wił się w pewnej chwili Solecki.

— Czwarta 
dział Tolek, 
wpatrzony w

— O rany,

— flegmatycznie powie- 
zachwvconymi ślepiami 
motorówkę.
dziesięć godzin — zdu-

miał się Heniek.
— Pewnie, nudziłem się jak mops. 

A potem już bałem się o was, mówi­
liście, wrócicie za parę godzin. To by­
ło nieładnie tak1 mnie samego zosta­
wić — rozżalił się Tolek.

— Miej pretensje do Benka — So­
lecki promieniał teraz. Skończyło się 
wszystko pomyślnie, mają już tę całą 
wyprawę za sobą.

— Przed godziną przechodził tędy 
Stefan z jeszcze jednym facetem — 
przypominając sobie bąknął mały 
Breliński.

— Stefan? I co, wypytywał o coś — 
poderwał się Heniek.

— Pewnie. Siedziałem z tymi węd­
kami, cośmy je z Benkiem zabrali, jak 
nam, Roman, kazałeś. Tylko że Benek 
mnie zdradził, popłynął za wami... 
Nic prawie nie brało, przepłoszyliście 
rybę...

— Gadaj o Stefanie.
— Pytał, co tu robię. Powiedziałem, 

że ryby łapiemy. Że z tobą Heniek, 
byłem, ale poszedłem do Agnes na 
wieżę...

Wybuchnęli śmiechem, choć śmiech 
Heńka był jakiś kwaśnawy.

— Uwierzył?
— Bo ja wiem. Długo stał i przy­

glądał się, szeptali do siebie z tym 
drugim. Potem wdrapali się tam, na 
bunkry...

Siedząc przy rufie. Roman obejrzał 
się. Na szczycie nadwodnego pagóra 
zobaczył wycofującą się ukradkiem, 
przygiętą sylwetkę.

— Jasna cholera — zaklął soczy­
ście.

Już zmarnowaliście wczorajszy wie 
czór i dzisiaj pół dnia. Takie sprawy 
nie lubią czekania, zawsze ono potem 
na złe wychodzi.

— Nie pali się, zdążymy — zbywa-
jąco odburknął Heniek. Wczoraj

Renek 
na nich

ROZDZIAŁ XXVIII
awanturował się. obrażony 

śmiertelnie. Dopiero Malicki
wdał się w sprawę i malec musiał 
stulić uszy po sobie. Pan Wojciech 
także był zdania, że znaleziony w 
bunkrze pistolet należy jak najszyb­
ciej przekazać milicji. ■

o tej porze byliśmy jeszcze w pod­
ziemnej mordowni. Drugi raz za nic 
bym tam chyba nie poszedł...

— Powiedz wreszcie, coś tam wi­
dział takiego?

Heniek rzucił się na łóżko, leżąc na 
wznak zabębnił po pościeli piętami.

— Słuchaj zatem — powiedział. — 
Może mi ulży. Hitlerowcy to byli, pew­
nie, ale wszak również ludzie...

Roman też był wstrząśnięty.
— Nie ma potrzeby więcej tam wra­

cać — powiedział. — Ładuj się, He­
niek na motor, i nie mysi już więcej 
o tamtej historii.

Heniek jednak nieodmiennie miał 
minę bardzo ponurą.

Przed kolejowym przejazdem przy­
hamowali. Drogę tarasował szlaban 
oznaczający roboty drogowe. Grupa 
robotników kopała doły, zwalone bez­
ładnie na ziemi leżały słupy z oznacz- 
nikami w biało-czerwone pasy, przy 
samym torze stawiano fundamenty 
pod jakiś budynek. Cieśle zbijali de­
ski w szerokie płyty.

— Co to nowego? — zdziwił się Ku­
biak.

Roman zatrzymał motor. Robotnicy 
chętnie skorzystali z poczęstunku pa­
pierosami. Wyjaśnili, że od jutra na 
tę linię okresowo kierowane będą 
wszystkie pociągi od strony Gorzowa,

gdyż na głównym torze przeprowadza 
się remont nadwątlonego wiaduktu. 
Na czas wzmożonego ruchu przejazd 
będzie strzeżony. Szlabany, oznaczni- 
ki drogowe, prowizoryczna budka dla 
dróżnika.

— Najwyżej dziesięć dni. z wiaduk­
tem nasi szybko się uporają — pokrzy 
kiwali za oddalającym się Ziindap- 
pem.

— Weselej będzie. Lubię gwizd prze 
jeżdżających pociągów — powiedział
Heniek. W Poznaniu mieszkamy
blisko torów, przyzwyczaiłem się od 
dzieciaka...

Wysłużona maszyna zerwała do 
szybszego biegu. Wypłynęli na główną 
szosę.

Ani się obejrzeli, jak wyrosła przed 
nimi długa uliczka Międzyrzecza. Za­
trzęśli się na kocich łbach. Słońce 
skryło się za chmury, Heniek pomy­
ślał, że stare miasto zawsze wita ich 
niepogodą.

Zsiadając z Ziindappa przed szarym 
budynkiem powiatowej komendy, He­
niek westchnął ponuro, nigdy nie lu­
bił mieć do czynienia z milicją. Za­
meldowali się do znanego im porucz­
nika. Nie kazał długo czekać, zaraz
przyjął, 
wizytą.

— Cóż 
i myśmy 
rana.

wyglądał na uradowanego

za wieści? — spytał. — Bo 
też o was dzisiaj myśleli. Od

— O nas? — zmarszczył się Kubiak.
(Ciąg dalszy nastąpi)
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POWIĘKSZANIE

GTńjęcia małoobrazkowe for- 
matu 24 X 36 mm wymaga­

ją powiększenia. Jeżeli chce- 
my z formatów 6X6 lub 6X9 
zrobić odbitki większe również 
nie obejdzie się bez powięk­
szalnika. A oto krótki cpis ta­
kiego „przyrządu”.

Na podstawie, którą jest po­
zioma deska, stoi umocowana 
prowadnica. Po niej, na rze­
komym ramieniu przesuwa się 
głowica. Głowica składu się ze 
światłoszczelnej kopuły, w któ 
rej umieszczone jest źródło 
światła (mleczna matówka), 
kondensora lub matówki 
ramki do wkładania negaty­
wów (idealnie równoległa do 
podstawy), obiektywu i czer­
wonego filtra.

Poruszając głowicę w górę 
lub w dół ustalamy wielkość

jakimi — jak na rysunku 
— pluszowymi kanapka­

mi, tudzież krzesłami pamię­
tającymi czasy naszych praba­
bek, męczy się zapewne nieje­
den z naszych Czytelników. 
Wystawienie tych „starusz­
ków’ na strych, to rzecz nie­
trudna, ale pociąga za sobą 
konieczność kupienia nowych 
krzeseł lub foteli. Skąd wziąć 
pieniądze, fotele to przecież 
rzecz droga?

Służymy radą, gdzie nie trze 
ba zaraz wydać paru tysięcy

złotych na komplet mebli. 
Kosztem kilkuset złotych moż­
na osiągnąć ten sam — o ile

10 teatrów, 16 sztuk
22 przedstawienia

Program „Kaliskich Spotkań*4

powiększenia. Ostrość obrazu 
regulujemy przesuwając obiek 
tyw. Obiektyw powiększalni­
ka, podobnie jak aparatu, wy­
posażony jest w przysłonę.

O chorgch 
kwiatach

Przyjemnie jest na imieniny esy 
inną uroczystość otrzymać 

piękne kwiaty, które niestety po

niekiedy nie lepszy — efekt. 
Jak to zrobić? Po prostu kupić 
meble tak zwane „koszykowe”.

Zakłady wikliniarskie w Po­
znaniu produkują różne fote­
liki z wikliny, bardzo wygod­
ne (nie drą odzieży, łatwo je 
zmywać, są lekkie) no i tanie 
(w granicach 200 zł) i na 
wskroś nowoczesne w formie. 
Radzimy popatrzeć na zdjęcie.

Wygodne oparcia odchylone

do tyłu pozwalają na pozę od­
poczynkową, charakterystycz­
ną dla naszego współczesnego 
sposobu siedzenia. Ponadto 
wiklina jest u nas materiałem, 
którego jakość nie budzi za­
strzeżeń, podczas gdy nowo­
czesnym fotelom, w których 
przeważa metal, brak niekiedy 
elegancji właśnie dlatego, że 
pręt czy rurka metalowa w 
złym gatunku, jak również 
niewłaściwe spawanie pozbsta 
wiają wiele do życzenia. Pod­
kreślając zalety tych bardzo 
ładnych foteli, ośmielam się 
stwierdzić, że nie powstydziły­
by się ich nawet luksusowe 
wnętrza znane nam z pism za­
granicznych. Tym dla których 
kolor wikliny jest nieciekawy, 
radzę ożywić fotelik podu- 
szeczką z mikrogumy obcią­
gniętą kolorową (najlepiej 
gładką) tkaniną.

EMILIA KONIECZNA

kilku dniach więdną, tracą 
wą, a liście żółkną. Śliczna
ślinka nada je 
rzucenia.

Aby kwiaty 
brze, należy

się tylko

trzymały 
regularnie

do

bar-

wy-

Się do- 
usuwać

Kilkakrotnie już donosiliśmy o przygotowa­
niach do Wielkopolskiego Festiwalu Kulturalnego 
i do jednej z poważniejszych jego imprez — „Ka­
liskich Spotkań Teatralnych”. Inauguracja Wiel­
kopolskiego Festiwalu Kulturalnego odbędzie się 
2 maja br. w Kaliszu. O programie inauguracji po 
informujemy Czytelników dodatkowo.

Stosowanie powiększalnika, 
nie tylko umożliwia nam uzy­
skanie powiększeń. Nie zawsze 
uda się nam prawidłowo skom 
ponować obraz w trakcie ro­
bienia zdjęcia i błędy te mo­
żemy naprawić w czasie po­
większenia. Niejednokrotnie z 
jednego negatywu zrobimy kil 
ka kompozycyjnie różnych po 
większeń. To jednak zależy od 
naszych umiejętności, wyczu­
cia piękna, wymaga również 
znajomości podstawowych za­
sad kompozycji.

Trzecią, niesłychanie ważną 
zaletą jest możliwość wyrów­
nywania rażących różnic swie 
tlnych na obrazie, poprzez do­
zowanie światła, wstrzymywa­
nia go na pewnych partiach 
lub doświetlaniu. (Doświctla- 
nie lub wstrzymywanie dopły­
wu światła odbywa się przez 
zakrywanie części powiększe­
nia kawałkiem tektury lub dło 
nią trzymaną w pewnej odle­
głości między obiektywem _a 
podstawą, przy czym należy 
lekko poruszać tekturą, by jej 
kontury nie zaznaczyły się na 
obrazie).

Do powiększeń używamy pa 
piet bromosrebrny. Wiemy 
już, że należy go wywoływać 
przy świetle żółto - zielonym 
lub czerwonym. Uwaga! — 
Światło czerwone jest ciemne, 
bardzo łudzi i wskutek tego 
najczęściej wyjmujemy powię 
kszenie za wcześnie Ż wywo­
ływacza. Dobór gradacji pa­
pieru odbywa się na tych sa­
mych zasadach, co przy odbit 
kach. Wywoływacz i utrwa­
lacz również taki sam.

Przed przystąpieniem do pri 
cy regulujemy światło w po­
większalniku, przesuwając ża­
rówkę w górę łub w dół, tak, 
by cała powierzchnia podsta­
wy była równomiernie oświe­
tlona. Musimy również mięk­
ką szmatką wyczyścić szkieł­
ka, między które w’kładamy 
film. Film wkładamy „do gó­
ry nogami” (obiektyw odwra­
ca obraz), emulsją w stronę

z nich pył przez mycie lub sprys­
kiwanie letnią wodą. Tak jak na­
sza skóra powinna być czysta, 
tak i rośliny nie znoszą brudu 
i kurzu.

Często na dużych liściach na­
szych kwiatów ukazują się rdza­
we plamy; jest to tak zwany 
grzyb-rdzy lub grzyb-mączniak. 
"W wypadku tych choró>b dobrze 
jest spryskiwać je lub opylać a<zo- 
toksem, który nie jes. szkodliwy 
dla roślin.

Innym, dość często spotykanym 
szkodnikiem jest mszyca zielona. 
W tym wypadku najlepiej poma­
ga częste mycie lub opryskiwa­
nie odwarem z tytoniu: 5 dkg 
pyłu tytoniowego zalać litrem 
wody zimnej. Po 1 godzinie wodę 
odcedzić i gotować 29—30 minut; 
potem dodać 15 g szarego mydła. 
Dobre wyniki dnje także emulsja 
sporządzona z 6 g szarego mydła, 
1 litra ciepłej wody i 1 łyżki naf­
ty. Rozmieszanym płynem opry­
skiwać roślinkę co 3 dni. Fikusy, 
oleandry i paprocie często dosta- 
ją małe plamki żółte lub brunat­
ne; jest to tzw. tarcznik, który 
atakuje zieleń. I na niego jest 
rada. Starą szczoteczką od zębów 
lub patykiem usuwamy szkodni­
ka, a białe — pozostałe na liściach 
centki (jajeczka) zmywamy dena­
turatem lub odwarem tytoniu.

Kiedy liście zaczynają żółknąć, 
najprawdopodobniej brak roślinie 
żelaza; aby więc kwiat wyleczyć, 
należy go podlewać roztworem 
siarczanu żelaza (1 g siarczanu 
rozpuszczamy w 1 litrze wody, 
podlewamy co drugi dzień przez 
okres 2 tygodni).

Bardzo trudna do hodowania — 
acz bardzo piękna, jest araukaria. 
Roślina ta, podobna do małej 
choineczki. pochodzi z wyspy 
Narfolk. Jej liście — to igiełki 
krótkie, grube, o kolorze ciemno­
zielonym. Roślinka ta najlepiej 
czuje się w pokojach północnych. 
Należy ją podlewać codziennie, 
wodą niezbyt zimną, zaś częste ką­
piele (prysznice) letnią wodą — 
dają jej piękny, soczysty, zieło-
ny kolor.

IZABELA

obiektywu. Obraz rzutujemy 
na maskownicę, lub jeżeli jej 

----- ekra-nie posiadamy, na biały 
nik z tektury, wielkości 
nego formatu.

W ustawieniu ostrości

żąda-

pomocą są testy. Są to 
Z odfotografowanym,

dużą 
błony

wyraź-
nym, kontrastowym wzorem 
geometrycznym (do nabycia w 
Foto-Optyce). Po ustaleniu po­
większenia wkłada się je w 
miejsce negatywu. Naturalnie 
po nastawieniu ostrości wyj­
mujemy je i na powrót wkła 
damy nasz negatyw. Obiektyw 
przysłaniamy czerwonym fil­
trem, zapalamy światło, wkła 
damy do maskownicy papier i 
po odsłonięciu obiektywu na­
świetlamy. Dalszy proces nie 
różni się od robienia odbitek.

M. PRZYCHODZKA

„Fartuszek" do wanny

Dzisiaj chcielibyśmy podać 
program „Kaliskich Spotkań 
Teatralnych” — festiwalu tea 
tralnego, który odtąd odbywać 
się będzie każdego roku.

2 MAJA (wtorek) Państwo­
wy Teatr im. J. Słowackiego 
z Koszalina wystawi .poskro­
mienie złośnicy” — W. Szek­
spira (przedstawienie to mie­
liśmy okazję oglądać w Po­
znaniu podczas gościnnych 
występów tego teatru);

3 MAJA (środa) Poznański 
Teatr Satyry da dwa przed­
stawienia wystawianej obec­
nie w Poznaniu sztuki Plauta 
pt. „Kupiec”.

4 MAJA (czwartek) Państwo 
wy Teatr Dramatyczny z War 
szawy da ,Parady” J. Potoc­
kiego i „Romulusa Wielkiego” 
F. Durrenmatta.

5 MAJA (piątek) Państwowy 
Teatr im, A. Mickiewicza z 
Częstochowy — „Kapitan z 
Kolonii” Dudowa.

6 MAJA (sobota) Państwo­
wy Teatr Powszechny z Łodzi 
wystawi dwie sztuki: „Błę­
kitny patrol” W. Halla i 
„Skowronek” J. Anouilha.

7 MAJA (niedziela) Pań­
stwowy Teatr im. Al. Fredry 
z Gniezna da dwa spektakle 
„Alchemika” Ben Jonsona.

8 MAJA (poniedziałek) Pań 
stwowy Teatr im. W. Bogu­
sławskiego z Kalisza wystawi 
dwie sztuki: „Azais” Verneuila 
i „Hamleta” — W. Szekspira.

9 MAJA (wtorek) Państwowy 
Teatr Ziemi Lubuskiej z Zie­
lonej Góry wystawi „Ocale­
nie” A. Zatrybówny i „Czło­

wieka z budki suflera” T. Rit 
tnera.

10 MAJA (środa) Państwo­
wy Teatr im. J. Osterwy z 
z Lu blina pokaże dwie sztuki: 
„Księżyc świeci nieszczęśli­
wym” O’Neilla i „Sułkowski” 
St. Żeromskiego.

I wreszcie ostatniego, dzie­
siątego dnia „Spotkań” 
11 MAJA (czwartek) Państwo 
wy Teatr Polski z Poznania! 
wystawi dwie sztuki: „Kor­
diana” J. Słowackiego i „Swię 
tą Joannę” G. B. Shawa.

Prócz tego Teatr Powsze­
chny z Lodzi wystąpi 7 maja 
w Ostrowie ze sztuką „Błę­
kitny patrol”, a Teatr z Lu­
blina 11 maja w Koninie ze 
sztJką „Księżyc świeci nie­
szczęśliwym”.

Wszystkie pozostałe wyżei 
wymienione przedstawienia od 
będą się w Państwowym Tea­
trze im. W. Bogusławskiego 
w Kaliszu; pierwsze przedsta­
wienie o godz. 16, drugie — 
o godzinie 20.

Bilety będą do nabycia w 
kasie teatru w Kaliszu oraz 
w tamtejszym „Orbisie” od 14 
bm.. Prócz tego można za­
mawiać abonenty na spektaklę 
popołudniowe i wieczorne. Za­
mówienia zbiorowe dla szkół 
i zakładów pracy organizacja 
widowni teatru przyjmuje od 
5 do 10 kwietnia br. Na mar­
ginesie tej inicjatywy chcieli­
byśmy zachęcić zakłady pracy 
Kalisza, Ostrowa, Konina, Ko­
ła, Turka i innych okolicznych 
miejscowości do wykorzysta­
nia tej rzadkiej i pięknej oka­
zji. (mf)

Nie każda łazienka ma glazuro­
wane ściany (wykładane płytka­
mi) stąd wskutek używania na-
trysku ściany przy wannie są

stale wilgotne i niszczeją. Pod 
wanną tworzy się kałuża. Kłopo­
tów tych możemy łatwo uniknąć

zastosowawszy ten oto prosty spo­
sób.

Ścianę narażoną na spryskanie 
zaopatrujemy w fartuch zrobiony 
z kawałka folii lub innego nie­
przemakalnego materiału. Dłu­
gość jego jest zależna od rozmia­
rów wanny. Szerokość według 
uznania, około 50—60 cm.

Fartuch przyklejamy do ściany 
plastrem (takim opatrunkowym) 
lub podobnym. Można go także 
przymocować szczelnie przylega­
jącą do ściany listwą. Nasz rysu­
nek pomoże Wam urządzenie ta­
kie „zmajsterkować”.

I
Oni kandydwą do WRN

Witold Hempowicz

Jadwiga z Opalenicy Mole

To nie jest 
takie proste

Na tępe noże narzekamy nie 
tylko w* restauracjach. Nasze 
domowe „przyrządy” do kro­
jenia zbyt często nie lepszą 
mają renomę. A tu ostrzyć no 
że nie każdy potrafi, bądź to 
nie każdy — np. ślusarz — 
chce nam to zrobić.

Jeśli więc zabierzemy się sa 
memu do tego niewdzięcznego 
zajęcia postarajmy się aby nóż 
był rzeczywiście po tych żabie 
gach ostry. Dowcip polega na

odzieżowe są bardzo wrażliwe na 
temperaturę i giną przy dłuższym 
przebywaniu w temperaturze po­
niżej 1 st. C. lub też powyżej 45 
st. C. Odzież dobrze wy trzepaną 
schować do skrzyni zamkniętych
lub torebek papierowych 
datkiem antymolu. Szafy, 
miękkie, dywany opylać 
xem (szczególnie szpary i

z do- 
meble 
azoto- 
tylne

ściany mebli). Podłogi od czasu do 
czasu zmyć cieczami owadobój­
czymi.

Zmartwiona, młoda żona — 
Moją ślubną sukienkę z jedwabiu 
naturalnego mocno splamiłam jo­
dyną. Jestem zrozpaczona, gdyż

Gotujemy 
oszczędniej

Zastosowanie rusztu, który 
demonstrujemy na rysunku u- 
możliwia gotowanie lub pod­
grzewanie 3—4 naczyń równo­
cześnie na dwupalnikowych 
kuchenkach. Oznacza to o- 
szczędność a także ułatwienie.

Ruszt robimy z drutu 3 mm 
wyginając go w potrzebnych 
nam rozmiarach przy pomocy 
zwykłych szczypcy. Wskazane 
jest aby drut był cynkowany 
lub cynowany; zapobiegnie to 
jego rdzewieniu. Zastrzegamy 
przy tym odpowiednią twar­
dość drutu aby zapewnić „sta­
bilność” garnka dostawionego 
na górze.

trza
właściwym prowadzeniu os­

po powierzchni osełki. 
Trzeba to więc
robić jak na na 
szym rysunku, 
pociągając os­
trzem w kierun 
ku strzałek, 
przy zachowa­
niu bardzo nie 
wielkiego od­
chylenia od pio

chciałarn 
czynni.

Plamę 
zwilżając 
nowym, 
„klepać”

ją nosić całe lato (szmi-

z jodyny usunie Pani 
sukienkę kwasem olei- 
Po kilku minutach 

plamę tamponem zamo-
czonym w benzynie, a następnie 
posypać otrębami. Po usunięciu 
otrębów, plamę zwilżyć 5-procen- 
towym ciepłym roztworem tiosiar 
erami sodowego, spłukać mocno 
wodą, (i)

Łfgr Witold Hempowicz 
1*1 był wyraźnie podekscy 

towany. Czym? Wczoraj 
miał spotkanie ze swymi 
wyborcami we wsi Lubstów 
w powiecie kaliskim.

— Wyobraźcie sobie — 
mówił z zapałem — sala 
oświetlona lampą naftową, 
ale ludzi pełno, a zdania w 
dyskusji najróżniejsze. Co 
za nagromadzenie proble­
mów, co za starcia starych 
ii nowych poglądów! Jestem 
pod dużym zarażeniem dys­
kusji i rozmów z tymi ludź- 
,mi.

Wyborcy na spotkaniu to 
Lubstowie zadali Witoldo­
wi Hempowięzowi pytanie: 
— Jak pan potrafi tak do 
nas móioić, przytaczać licz­
by, operować statystyką nie 
zaglądając w ogóle do żad­
nego notesu? — Co na to 
odpowiedział? Nie wiemy. 
Sądzimy, że to samo, co my 
naszym Czytelnikom: Wi­
told Hempowicz — przewód 
niczący Wojewódzkiej Ko­

misji Planowania Gospodar 
czego w Poznaniu, pracuje 
w tej instytucji (z roczną 
przerwą) już od 1949 r. W j 
ciągu 11 lat poznał nasz 
region niemal od każdej 
strony. No, a. przy tym jest 
dawnym (aby nie powie- . 
dzieć, że „starym” — ur. 
1914 r.) poznaniakiem. Tu 
kończył szkołę średnią i Wy 
dział Prawno-Ekonomicz­
ny Uniwersytetu.

Jak zwykle z kandyda­
tami na radnych i panu Wi­
toldowi zadaliśmy pytanie: 
co uważa za najważniejsze 
do zrobienia w wojewódz­
twie? Jego zdaniem sprawa 
pierwsza, to kompleksowy 
rozwój gospodarczy woje­
wództwa, ze szczególnym 
uwzględnieniem powiatów 
wschodnich oraz równo­
mierny rozwój przemysłu i 
rolnictwa w powiatach 
Koło, Konin, Turek, Kalisz. 
Sprawa druga to rozwój i 
wzrost produkcji pasz prze­
mysłowych potrzebnych dla 
szerokiej, racjonalnej ho­
dowli zwierząt.

— Moje — powiedzmy, ze 
prywatne hobby — to bu­
dowa nowej stacji telewi­
zyjnej koło Śremu. Wresz­
cie każda wieś naszego wo­
jewództwa i częściowo byd­
goskiego będzie mogła oglą 
dać telewizję. To wielki 
krok w kierunku ostatecz­
nego przełamania wielu sta 
rych pojęć, złych tradycji 
i zacofania. To rewolucja.

— Kiedy...?
— Kiedy „ruszy”? W dru­

giej połowie 1962 roku na,- 
stąpi oficjalne przekazanie 
jej do użytku.

A więc drodzy wyborcy, 
warto zacząć zbierać pie­
niążki na „czarodziejską 
skrzynkę”. Informacje mgr. 
Witolda. Hempowicza są 
zawsze miarodajne i praw­
dziwe. (zm)
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Pracownicy poszukiwani
Głównego księgowego z dłuższą praktyką, wy­
kształcenie średnie zatrudni natychmiast
Spółdzielnia Pracy „Zel-Metal”, Szamotuły, ul.
Ratuszowa 10. Warunki do omówienia na 
miejscu. K2221

2 księgowych, 1 magazyniera, 1 pracowniczkę 
z maszynopisaniem do prowadzenia sekretaria­
tu zatrudni Przedsiębiorstwo Jajczarsko - Dro­
biarskie w Poznaniu, ulica Starołęcka 57. Zgło­
szenia z życiorysem i odpisem świadectwa kie-

Utraga! Uwaga!
CZŁONKOWIE SPOŁDZ. ROLNICZO - HANDL. 

„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” W POZNANIU 

W dniu 7 kwietnia 1961 roku, o godzinie 18

Przetargi Komunikaty

Głównego księgowego z praktyką oraz tech­
nika mechanika na stanowisko kierownika 
technicznego przyjmie zaraz Zakład Napraw­
czy Mechanizacji Rolnictwa, Szamotuły, ulica 
Garncarska 14, telefon 418. Zgłoszenia pisemne 
lub ustne kierować należy pod powyższym

rować do Kadr. K2392

w „Domu Chłopa”
Poznaniu, przy ulicy Mickiewicza ht 33

adresem. K2330
Elektromonterów sieciowych, pomocników oraz 
kandydatów zatrudni zaraz Poznańskie Przed­
siębiorstwo Robót Drogowych w Poznaniu, ul. 
Wilczak. Wynagrodzenie wg układu zbiorowe­
go pracy w budownictwie. Pisemne zgłosze­
nia kierować należy do Działu Kadr. K2333
Zootechnika co najmniej z średnim wykształ­
ceniem rolniczym i praktyką przyjmie do pra­
cy zaraz Państwowe Gospodarstwo Rolne Wielo 
obiektowe w Międzylesiu, pow. Trzcianka. Re­
flektujemy najchętniej na samotnego. K2367
Kierownika sklepu tekstylno - odzieżowego za­
trudni natychmiast Gminna Spółdzielnia „Sa­
mopomoc Chłopska” w Dopiewie, pow. Po- 
anań, telefon nr 30. Reflektujemy tylko na siłę 
kwalifikowaną z opinią z poprzednich miejsc 
pracy pod względem wyliczenia się z powie­
rzonego mienia itp. Wolnym mieszkaniem nie 
dysponujemy. Zgłoszenia kierować do Zarządu
G. Ś. w Dopiewie, pow. Poznań. K2369
Starszych magazynierów z praktyką w budow­
nictwie do pracy w terenie, przyjmie: Poznań­
skie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych
w Poznaniu, ulica Swiętosławska 12. K2372
Murarzy przyjmie zaraz Poznańskie Przedsię­
biorstwo Robót Inżynieryjnych w Poznaniu. 
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 
w budownictwie z dnia 15. III. 1958 r. Zgło­
szenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac, 
Poznań, Stary Rynek 80/82, pokój nr 12

K2374
Kierowniczkę kuchni zaraz przymie Dyrekcja 
Rejonowego Szpitala Ftyzjatrycsnego w Kru­
szewie, pow. Czarnków. Wynagrodzenie wg
siatki płac Ministerstwa Zdrowia. K2382
Ekonomistę z wyższym wykształceniem oraz 
praktyką poszukuje Wojewódzki Związek Spół­
dzielni Pracy w Poznaniu, pL kolegiacki 17,
pokój 218. K2383
Kierownika masarni zatrudni natychmiast 
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska" 
w Steinach, pow. Góra. woj. Wrocław. Wa­
runki płac i bytowe do omówienia na miejscu
z Zarządem GS Siciny. K2384
Zecera i maszynistę drukarskiego przyjmiemy 
Poznańskie Zakłady Graficzne, ulica Inżynier-
ska 10 — IV piętro. K2388
Inżyniera budowlanego z długoletnią prakty­
ką zawodową na stanowisko kierownika Działu 
Technicznego przyjmie Uniwersytet im. A. Mic­
kiewicza w Poznaniu. Podania wraz z życio­
rysem i odpisami świadectw należy składać do 
Działu Pers. UAM, Poznań, Stalingradzka 1.
pokój 32. K2391
Kierownika sekcji księgowości towarowej 
z pełnymi kwalifikacjami i praktyką, przyjmie 
zaraz Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu 
Artykułami Użytku Kulturalnego w Poznaniu.
Al. Marcinkowskiego 11. K2396
Inżynierów lub techników elektryków’ z długo­
letnią praktyką przy wysokich napięciach za­
trudni na terenie Poznania. Kościana i Wrze­
śni Zakład Energetyczny, Poznań-Teren. Wa­
runki płacy do omówienia. Mieszkanie we 
Wrześni z nowego budownictwa zapewnione. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr, Poznań, ul. 
Marcelińska 71, pokój 124, telefon 611*61 we-
wnętrzny 324. K2399

W dniu 3 kwietnia 1961 roku zmarła

Maria Jankowska
długoletni pracownik Okręgowego Sądu
Ubezpieczeń Społecznych Poznaniu.

W Zmarłej straciliśmy bardzo dobrego i su­
miennego pracownika.
PREZES OKRĘGOWEGO SĄDU UBEZPIECZEŃ 

SPOŁECZNYCH W POZNANIU
RADA MIEJSCOWA P. P. I SPOŁ. PRZY OKR. 

SĄDZIE UBEZP. SPOŁ. W POZNANIU
współpracownicy 25742g

Dnia 5 kwietnia 1961 r. zmarł po długich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami ŚW., mój naj­
droższy mąż, nasz ukochany ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 69, śp.

Augustyn Kowalewicz
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 8 bm., o go­

dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Jun’«kowie.
W głębokim smutku pogrążona 

ZONA Z RODZINĄ
Poznań, ul. Małeckiego 37, 

Radom, Gelsenkirchen. 25781g

Inżyniera, techników geodezyjnych lub innej 
specjalności ze znajomością miernictwa oraz 
kreślarzy przyjmie „Hydroprojekt”, Poznań, 
ul Konfederacka, barak nr 2. Zgłoszenia i omó-
wienie warunków na miejscu. 25664g
Rewidentów z wykształceniem wyższym lub 
średnim z praktyką na odcinku ekonomicznym 
zatrudni zaraz Związek Spółdzielni Oszczędno­
ściowo - Pożyczkowych, Oddział w Poznaniu. 
Warunki do omówienia. Zgłoszenia: Związek
SOP, ul. Marcinkowskiego nr 13. 25713g
Kierowcę samochodowego do ciężarówki po­
szukuje zaraz Spółdzielnia Pracy Usługowej
,Swit”, Poznań, ulica 23 Lutego 42. K2397

Dekoratora, ślusarza-spawacza oraz pracow­
ników fizycznych na scenę zatrudni zaraz Pań­
stwowa Opera w Poznaniu. Zgłoszenia w gma-
chu Opery pokój 107. K2398
Przedsiębiorstwo Uspołecznione zatrudni zaraz 
na stanowisko kierownicze pracownika o dłu­
goletniej praktyce w zakresie organizowania 
kampanii reklamowych, kiermaszy, pokazów, 
imprez, reklamy prasowej i radiowej. Warun­
ki do omówienia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla K2412.

Ładne mieszkanie, niedrogie i dobre wyżywie­
nie, wynagrodzenie wg stawek obowiązujących 
w budownictwie zapewni Dyrekcja Państwo­
wego Uzdrowiska Połczyn-Zdrój, woj. Koszalin, 
inżynierowi instalacji sanitarnych lub budow­
nictwa (ze znajomością instal.-sanit.)angażując 
go na stanowisko kierownika Brygady Remon­
towej. Wymagany 3-letni staż. Szczegółowe 
oferty z podaniem ewent. liczby członków 
rodziny kierować pod adresem Dyrekcji Uzdro-
wiska. K2400

odbędzie się

STATUTOWE ZEBRANIE
członków w drugim terminie Spółdzielni z te­
renu miasta Poznania — na którym złożone zo-
stanie sprawozdanie Zarządu działalności
Spółdzielni oraz dokonany zostanie wybór de­
legatów na Walne Zgromadzenie Przedstawi­
cieli.

Rada Nadzorcza i Zarząd
S. R. H.

K2409

OGŁOSZENIA DROBNE
Kupię okazyjnie 400 m 
siatki, bramę, słupki Zgło 
szenia z podaniem ceny
Jankowski, Cienista> 8.

25584g
kupię tokarnię pełny Nor 
ton pół Norton z most­
kiem na pryzmat. Tele­
fon 834-66, po godz. 15.

25564g

Dwa wozy nowe, skrzy­
niowe na szesnastkach, 
jeden na sztywnych gu­
mach, drugi kompletny 
bez ogumienia, po 6.300 
zł sprzedam. Poznań-Po-
ki żywno 45. 25635g

Pomoc domową na stałe 
przyjmę. Wyspiańskiego 
15, sklep spożywczy.

25751g
Tapicera zatrudnię 
znań - Jeżyce, ulica

Po-
No-

winą 16 (przy cmentarzu).
25547g

Wykonawca filmdruku na 
szaliki zaraz potrzebny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2555 Ig.
Pomoc domowa u lekarza 
potrzebna. Zgłoszenia. Sło 
weckiego 12, I piętro, go­
dzina 16—17. 25567g

Pomoc domowa albo go­
sposia potrzebna. Może 
być z prowincji. Daszkie­
wicz, Ratajczaka 40 m. 5, 
II klatka schodowa. 25580g

Kto z nauczycieli posia­
dający mieszkanie w Po­
znaniu, Gnieźnie względ­
nie w innym mieście bli­
sko Poznania chciałby 
objąć kierownictwo szko­
ły na wsi (blisko kolej 
i autobus). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 25581g.
Pomoc domowa do domu
lekarza 
znań, 
m. 3.

potrzebna. Po- 
Jackowskiego 48 

25609g
Chłopiec do posyłek z u- 
kończoną szkołą podsta-
wową 
Oferty

może się zgłosić.
Biuro

Świerczewskiego 
25«18g.

Ogłoszeń, 
3 dla

Cegłę białą kl. I — wap­
no — gips — poleca: M. 
Rzekiecki, Bydgoszcz, 
Em Plater 2®. K1721
Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska, Poznań, Czerwo­
nej Armii 70, W podwó-
rzu. 24136g
Chłodnię przenośną o

Sprzedam motocykl WFM 
po przebiegu 2.100 km. Po­
znań, Głuszyna 224 m. 1. 

?5638g
Maszynę dziewiarską Knit 
tax S nową sprzedam. 
Kuiczak, Dzierżyńskiego 
70 m. 5. 25641g
Kurczaki pięciotygodnio- 
we krzyżówka leghorn z 
karmazynem sprzedam. 
Poznań, Stanisława 18.

25639g

Uczennica Mirosława Ku- 
rzyńska zechce się zgłosić 
ponownie ul. Roosevelta 
10 w sprawie pracy (nau-
ka). !563®g
Retuszer na 
przyjmie pracę. 
Fiuro Ogłoszeń,

portrety 
Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 25620g.
Potrzebna pomoc domowa 
z gotowaniem, samodziel­
na. Warunki dobre. Po­
znań, ulica Traugutta 19 
m. 8 . 25622g
Potrzebna zdolna, dokład-
na pracy krawcowa
bieliźniarka. Praca na 
miejscu. Bliższe oferty 
F.iuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 25632g.

Pomoc stała lub docho­
dząca potrzebna. Dorosłe 
osoby. Trybunalska 40, po
południu.

Nauka

25649g

Tańców szybko uczę. Po­
znań, Mickiewicza 27 m. 7. 

25594g
Student udziela korepe­
tycji: matematyka, fizy­
ka, chemia, Wolsztyńska 
5 m. 7. 25646g

Kupno

Kupię pianino krzyżowe, 
Płyta metalowa, w do­
brym stanie. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 25544g.

Dnia 2 kwietnia 1961 r. zmarł, przeżywszy 
75 lat, nasz nieodżałowany kolega i współpra­
cownik

Henryk Rzędowski 
długoletni wizytator szkół, organizator szkol­
nictwa zawodowego, bibliograf i niestrudzony 

działacz społeczno - oświatowy.
Cześć Jego pamięci!

KURATORIUM OKRĘGU SZKOLNEGO 
POZNAŃSKIEGO I PEDAGOGICZNA 

BIBLIOTEKA WOJEWÓDZKA 
25746g

kubaturze 6,5 ms, okazyj­
nie sprzedam. Fr. Błasz­
czyk, Rawicz, Staszica 2. 

6387p
45® kur leghorn rocznych, 
szczepionych, zdrowych, 
bardzo dobrych niosek 
240—26® jaj dziennie sprze
dam. 
na eh

Dzwonić godzi-
popołudniowych:

Szamotuły, telefon B21. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2552«g.
Sprzedam okazyjnie no­
wy skuter „Osa”. Poznań, 
Dąbrowskiego M m. 2a.

25579g
Lcworamienną maszynę 
cholewkarkę sprzedam. 
Fodolska 13 (Sołacz).

25582g
Samochód Skoda 1101, 
stan dobry, sprzedam, 
27.000 zł. Łozowa 78 (Hotel
portiernia). 2558(>g
Sprzedam motocykl WSK 
125 — Z, przebieg 4.000 km. 
Ul. Szamotulska 54 m. 1.

2559Ig
Sprzedam motocykl WFM
cena 5.500 zł. Poznań,
Nad Wierzbakiera 7.

r.5598g
Sprzedam spacerówkę dla 
bliźniąt, giętą, w dobrym 
stanie. Maćkowiak, Luboń 
3, Graniczna 8. 25601g
Sprzedam szczeniaki fox- 
teriery, ul. Szamotulska 
87 m. 17, od godz. 12—17. 

25628g
Sprzedam w dobrym sta­
nie spacerówkę i łóżecz­
ko wiklinowe, ul. Gąsio- 
rowskich 11 m. 24. 25633g
Wózek spacerowy, kojec 
z materacem sprzedam, 
telefon 452-85, od gociz. 16. 

25634g
Serwis 
obiad.,

dwunastoosobowy
kawa-mocca

części 9.000 złotych.
100 

na-
krycia „Fraget”, bieliznę 
stołową sprzedam. Gwar­
dii Ludowej 46 m. 5.
___  25652g

Klatki lisie metalowe, wy' 
kotniki, domki, klatki nor 
Cze metalowe kompletne, 
wilk do inięsa duż-z, ko- 
ściarki mieszadło z silni­
kami, rower męski, sprzęt 
pomocniczy sprzeda ho­
dowla w likwidacji, Po- 
znań-Podolany, Zakopian 
ska 65. ?5602g

W dniu 5 kwietnia 19fil r. po ciężkich cierpieniach, zakończył swój pra­
cowity żywot, opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy mąt, nasz 
ukochany ojciec, teść i dziadunio, przeżywszy lat 61, śp.

Franciszek Adamski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 8 bm.. o godzinie 10,3® z kaplicy cmen­

tarza parafialnego Bożego Ciała przy ulicy Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE 1 WNUCZKI

Poznań, Dzierżyńskiego 36 m. 17.
25791g

Spółdzielnia Pracy Remontowo - Konserwacyj­
na Przemysłu Spożywczego, Poznań, Obornic­
ka 87, ogłasza przetarg na remont samochodu 
furgon „Skoda 1200”. Oferty należy składać 
w zamkniętych kopertach w dziale technicz- 
nym Spółdzielni. Otwarcie ofert nastąpi w dniu 
15 kwietnia br. W przetargu mogą wziąć udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne. Samochód do obejrzenia przy ulicy

W Gnieźnie, samodzielne 
mieszkanie pokój z kuch 
nią zamienię na pokój z 
kuchnią w Poznaniu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń,
Świerczewskiego 3 
2557Ig.

dla

Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, łazienką, c. o., sa­
modzielne, nowe budow­
nictwo, śródmieście na 
2-pokojowe równorzędne 
nie wyżej II piętra. Wa­
runki do omówienia. O- 
ferty Biuro Ogłcszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
25585g.
Zamienię mieszkanie 3’/t- 
pokojowe na mniejsze 3- 
pokojowe wzgl. 2*/»-poko- 
jowe. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 255K9g.
Zamienię pokój z kuch-
nią.
rzem

Obornickiej 87. K2389

Nieruchomości*
Sprzedam korzystnie par­
celę w Starołęce 920 m’. 
Informacje: Skawińska 
25. 25643g

Parcele w Przeźmirowie, 
Osiedlu Warszawskim, Ko 
mandorii, Grunwald. Dą­
browskiego po obniżo­
nych cenach poleca Krze 
siński, Świerczewskiego 1. 

2a518g
Parcelę 650 m1 Fusz-
czykowo Stare, sprzedam 
bez pośredników. Oferty 
27780 „Prasa”, Kraków, 
Wulna 2. K2410
Sprzedam domek jedno­
rodzinny 5-izbowy z gara­
żem w surowym stanie. 
Warszawa - Praga, ulica 
Bajeczna 2. Oferty i bliż­
sze informacje; Poznań, 
Łanowa 11 m. 1. 25539g

Sprzedam dom w Klecze­
wie, pow. Konin, Micha­
łowski, Poznań, Kanało­
wa 9 m. 8. 25540g
Parcele — Jeżyce—Sołacz 
zabudowa jednorodzin­
nych od 30.000 zł, poleca: 
Krawiec, Poznań, Garba-
ry 53. 25574g
Sprzedam 5 ha ziemi za­
budowaniami zelektryfi­
kowane własność przed­
wojenna, cena według 
umowy. W Dobrejnadziei,
poczta pow. Pleszew,
woj. poznańskie, Walenty 
Marciniak, Poznań, ulica 
27 Grudnia 2 m. 5.

25575g
Sprzedam 9 mórg ziemi 
pod budowę w Dobrejna- 
aziei, poczta i pow. Ple­
szew, woj. poznańskie. 
Informacja: Franciszek
Galewski, Ostrów Wikp., 
uL Śmigielskiego 2 m. 6. 

25576g

łazienką i koryta-
na

większe.
podobne lub

Oferty Biuro
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 25593g.
Łódź — pokój z kuchnią 
zamienię na podobne w 
Poznaniu (najchętniej gar 
soniera w nowym budow­
nictwie). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 25617g.
Zamienię mieszkanie 2- 
pokojowe. małe, nowe bu­
downictwo, średmieście 
na większe względnie 3- 
pokojowe. może być spół 
dzielcze. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 25621g.
Dwupokojowe pierwsze 
piętro (trzeci 1 osoba bez 
używania wygód), zamie­
nię na jednopokojowe, sa­
modzielne ewentualnie z 
meblami. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 25651g.

Fmeryt samotny pracują­
cy poszukuje pokoju. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
25653g.

Poszukuję pokoju z kuch 
nią za zwrotem kosztów 
remontu lub strychu na 
urządzenie mieszkania dla 
starszej osoby. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier-

Zamienię kamienicy w 
centrum Poznania na sa­
mochód osobowy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 25644g.

Sprzedam parcelę opłoto- 
waną, zadrzewioną. Smo- 
chowice. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 25577g.
Oddam w dzierżawę ogród 
owocowy w Poznaniu 2.100 
m2. Możliwość hodowli 
kur lub kaczek. Zgłosze­
nia: Poznań-Swierczewo,
I.elewela 35. 25578g

Dr Danecki, choroby skór 
no - weneryczne, Pćznań, 
Czerwonej Armii 31.

____ 2563Ig
Z. Miklaszewski, dentysta 
przyjmuje: Poznań Przy­
byszewskiego 36, telefon
664-68. 25645g

Sprzedam parcelę Osiedle 
Warszawskie 450 m2, 75.000 
zł, uzbrojoną przy tram­
waju, zatwierdzony plan 
i rysunek na budowę dom 
ku jednorodzinnego. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 25596g.

3 bm. godz. 15 zgubiono 
kołnierz z lisa niebieskie­
go Traugutta—Aleja Be­
ma. Uczciwego znalazcę 
wynagrodzę. Prusa 16 m.
6. 25690g

Sprzedam parcelę 2.200 m2 
Szczepankowo. Cena ^S.OOO 
zł. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
25597g.

Dnia 2 kwietnia br. około 
godz. 19 w okolicy Grun­
wald —■ Pogodno zaginął 
czarny pies rasy „Skye- 
terrier” z białą plamą na 
podbrzuszu. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot 
Za wynagrodzeniem Sob­
czykowie - Grześkowiak, 
ul. Fodkomorska 26 m. 4.

25725g
Zgubiono pamiątkową 
srebrną bransoletkę ze 
sztucznymi kamieniami, 
Miyńska-Ogrodowa. Zwrot 
za wynagrodzeniem. Miel 
nrcka, Młyńska 13, parter.

25770g

Parcelę 1464 ms w Pusz- 
czykówku blisko dworca 
sprzeda właściciel. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
25610g.
Spizedam parcelę 1050 m2 
w Antoninku pod budowę, 
za gotówkę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 2561 Ig.
Sprzedam domek (3'/i po-
koju) działka Juniko-
wo, blisko tramwaju. Ko­
nieczna zamiana mieszka­
nia pokój, kuchnia. Ewen 
tualnie sprzedam połowę 
całości (pokój, kuchnia 
wolne). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 25613g.
K.upjg dom wolny, 1—3 ha 
ziemi lub większym ogro­
dem, okolica Poznania, 
dogodna komunikacja. O- 
ferty, opis, cena, Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 25614g.
Sprzedam gospodarstwo 
rolne. Orkowska Pelagia,
Grodzice, pow.

czewskiego 3 dla 25f65g. woj. poznańskie.
Konin, 
25616g

Lisa 
tego

— kołnierz popielą.

Fredry
zgubiono, odcinek 

— Stary Rynek.
Zwrot wynagrodzę. Grott-
gera 7a m. 2565®g
Zgubiono świadectwo u- 
kończenia 7 klasy Szkoły
Pod stawowej fabłon-
nej, pow. Wolsztyn, na 
nazwisko Kazimierz Mu-
siał. 25566g

Kto zaadoptuje chłopczy­
ka 2-miesięcznego na wła 
sne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 25572g.
Koncesjonowane Pośred­
nictwo Poznań, Nad Wierz 
bakiem 5, poleca usługi 
przy kupnie i sprzedaży 
wszelkich pojazdów me- 
cjianicznych. Uczciwość i 
rzetelność gwarantowana. 
Telefon 459-07, dojazd 9 
i 11. 35«47g

Kawaler lat 53, pozna sa­
motną, zamożną panią. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 6388p.
Panna kulturalna z mie­
szkaniem pozna pana in­
teligentnego do lat 40. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 25590g.
Wysoki, wykształcony, Jat 
32, pozna panią zawiedzie 
ną w życiu. Cel matry­
monialny. Oferty Biuro 
Cg-oszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 25608g.
Mgr, kawaler zapozna pa­
nią w celu matrymonial­
nym. Oferty ze zdjęciami 
kierować Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
25627g.

W dniu 3 kwietnia 1981 roku zmarł nasz długoletni pracownik, śp.

Teofil Pasiciel
główny energetyk Cukrowni „Opalenica'

W Zmarłym straciliśmy cenionego fachowca i nieodżałowanego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 7 bm., o godzinie 17 na cmentarzu 
w Opalenicy.
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Kwiecień Imieniny
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Słońce:

czwartek ■wsch.: 5.16
zach.: 18.35

Poznań, a problem miast przyszłości
marginesie uwag radzieckiego urbanisty

Teatry
OPERA — g. 19 — „Manru” (koń­

czy się ok. g. 22)
POLSKI — g. 19 — „Święta Joan­

na” (kończy się ok. g. 22)
NOWY g. 16 — „Książę i żebrak” 

(kończy się ok. g. 18.30)
OPERETKA — g. 19 — „Niespokoj 

ne szczęście” (kończy się ok. g. 
22)

MARCINEK — g. 11 „Pieśń o li­
sie” (kończy się ok. g. 13)

SATYRY — g. 20 — „Kupiec” — 
(kończy się ok. g. 22)

Kina
APOLLO — g. 10 12.30. 15.30, 18, 

20.15 — „Mąż swojej żony” (poi. 
12 1.)

BAŁTYK — g. 11, 16, 19.30 — „Po­
żegnanie z bronią” (USA, 18 1.), 
g. 14 — ,^yjaca pustynia”

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30 — 
„Kradzione nie tuczy” (ang., 9 
I.), g. 15, 17.30, 20 — „Tajemnica 
szyfru” (nim. 16 1.)

DOM KULTURY MO — g. 15.
17.30, 20 — „Reszta jest milcze­
niem” (NRF, 18 1.)

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30 — 
„Diabelski wynalazek” (CSRS.
10 I.). g. 18, 20.15 — „Maria Can- 
delaria” (meks.. 16 1.)

HUTNIK — g. 16.45, 19 — „Szu­
kam ojca” (radź. 12 1.)

MALTA — g 16. 18. 20 — „Zbunto­
wana orkiestra” (hol., 12 I.)

MINIATURKA — g. 15.45. 18, 
20.15 —- „Strzał na bagnach’’ — 
(fiński 18 1.)

MUZA — g. 10, 12.30 — „Wzgórze 
905” (jugosł., 16 1.), g. 15, 17.30, I 
20 —- „Czerwony atrament” (wę- | 
gierski, 16 1.)

OSIEDLE — g. 16, 18, 20 — „Słoń- ' 
ce świeci dla wszystkich” (radź, i 
14 1.)

FANCERNIAK — g. 17.30. 20 — 
„Niewinni czarodzieje” (poi., 16 
lat)

PIAST — g. 17, 19 — „Pies przy 
klawiaturze” (węg. 9 1.)

R1ALTO — g. 10. 12.15, 14.30, 20.15 
„Księga dżungli” (ang., 9 1.), g.
17 — „Krzyżacy” (poi., 12 1.) 

SCALA — g. 16. 18 — „Bambi”
(USA 7 L), g. 20 „Zadzwońcie do 
mojej żony” (poi. 16 1.)

TĘCZA — g. 15.45, 18, 20 — „Ro- 
semarie wśród milionerów” (NRF 
II 1.)

WARTA — g. 10 „Rewolucja me­
ksykańska” (meks., 7 1.), g. 12.30, 
15. 17.30. 20 — „Ojcowie i dzie­
ci” (radź., 14 1.)

WOJSKOWE — remont
WCZASOWICZ — godz. 19.15 — 

„Nocą kiedy przychodzi diabeł” 
(NRF, 1S 1.)

ZNICZ (LUBOŃ) — g. 19.30 — „E- 
wakuować miasto”

FOTOPLASTIKON — g. 10—20 — 
„Indonezja”

Radio
PROGRAM II (POZNAŃ)

14 — Koncert popołudniowy; — 
15.05 — Utwory skrzypcowe komp. 
pok gra St. Tau; 15.30 — Audycja 
dla dzieci; 16.10 — Fel. akt. .1. 
Grzędzielskiego: 16.35 — Fel. fil­
mowy K. Kazimierskiego: 16.40 — 
Problemy ekonomiczne; 17 — Echo 
Pomorza; 17.20 — Chór Chłopięcy 
i Męski Filh. Pozn. pod dyr. St. 
Stuligrosza; 17.45 — Reportaż B. 
Hniedziewicza; 78 — Dla dzieci o- 
powieść słuchowiskowa K. Króli­
kowskiej pt. „My z Wesołej”; — 
18.25 — Muzyka i akt.; 18.50 — 
Tygodniowy fel. Redakcji Społecz 
nej; 19.05 — Uniwersytet Radiowy; 
19.15 — Aud. akt. K. Łącznego; — 
19.30 — Wieczorowy koncert ży­
czeń miłośników’ muzyki poważ­
nej: 20.25 — „Pełnym głosem o 
sprawach młodzieży”; 20.45 — Ra 
diowa Agronomówka; 21.27 — Kro 
nika sportowa; 21.40 Tydzień Mu­
zyki Węg.; 22.10 — Z cyklu: „Wie 
czory antyczne; 22.40 — Międzyna­
rodowy Uniwersytet Radiowy; 23 
— Wieczorna aud. kameralna; 23.37 
— Muzyka taneczna.

Telewizja
POZNAŃ

17 — Program dla dzieci — (W- 
wa); 17.30 — Z kamerą u przyja­
ciół z Warszawy; 17.45 — Program 
dla dzieci z Warszawy; 18.10 — Te 
lewizyjne spot, wyborcze (lok.); 
18.40 — Echo tygodnia; 18.55 — Pro 
gram z cyklu: „Młode talenty” — 
(W-wa); 19.15 — Film krótkome- 
trażowy — (W-wa); 19.30 — Dzień 
nik telewizyjny — (W-wa); 20 — 
„Nie tylko dla pań” — magazyn — 
(W-wa); 20.35 — Teatr KOBRA — 
„Zaczęło się w sobotę...” — (W- 
wa); 21.45 — Ostatnie wiadomości 
— (W-wa).

Dflźuru pełnią
SZPITAL MIEJSKI IM. J. STRU­

SIA — chirurgia — interna — ul. 
Szkolna 8/12, teł. 511-11.

APTEKI:
Apteka przy Parku Kacprzaka 
nr 4 — ul. Głogowska 47. apteka 
pod Gwiazdą ńr 7 im./St. Bier­
nackiego — ul. Kraszewskiego 
12, Apteka Poznańska nr 9 im. 
K. "Marcinkowskiego — Al. Mar­
cinkowskiego 11, Apteka Dębiec- 
ka nr 19 — ul. Dzierżyńskiego 
349. Apteka Sołacka nr 22 — ul. 
Mazowiecka 12, Apteka na Głów­
nej nr 23 — ul. Główna 53.

C) zagadnieniach rozwoju miast napisano już wicie. Istnie­
je obszerna literatura poświęcona urbanistyce. I nie 

tylko u nas. Na Zachodzie i w Związku Radzieckim jest to 
problem tak samo żywy i aklualny jak w Polsce.

Liczba ludności wiejskiej w 
naszym kraju ustabilizowała 
się na poziomie około 15 mi­
lionów. Coroczny przyrost na­
turalny, wynoszący około pół 
miliona, wchłaniają miasta i 
tendencja w tym kierunku nie 
maleje, lecz wzrasta. Sprawa 
zagospodarowania przestrzen­
nego miast jest więc przedmio 
tem sporów i zaciętych dysku­
sji niemal w każdym z na­
szych ośrodków miejskich. W 
Poznaniu nieraz już dyskuto­
wano — w ramach odczytów 
Towarzystwa Miłośników Mią
sta Poznania nad rozwo-
jem stolicy Wielkopolski.

Zasadniczo ścierają się dwie 
koncepcje sobie przeciwstaw­
ne: miast otwartych dla dal-

Jak grzyby po deszczu 
<*\statnio do dyskusji nad 

rozwojem miast włączył 
się w Związku Radzieckim 
na łamach miesięcznika „Wo- 
prosy Fiłosofii” urbanista O. 
S. Pozelincew. Problem miast 
w Związku Radzieckim jest 
tak samo aktualny, jak u nas 
Wzrost uprzemysłowienia kra­
ju powoduje tam powstawa­
nie nowych miast, których je­
szcze przed 10—15 laty nie 
było na mapie. Kartografia ra­
dziecka wprost nie podąża za 
szybkim tworzeniem się no-

szej rozbudowy zamknię-
tych — czyli tzw. „optymal­
nych” o ograniczonej ilości 
mieszkańców np. do 400 ty­
sięcy.

HOBBY? KRADZIEŻE

W styczniu, lutym i marcu br. 
w niektórych zakładach fryzjer-
skich naszego miasta 
się 21-letnia, o niezłej 
dziewczyna, ubrana w

pojawiała 
aparycji 

niebieską
kurtkę i biały kapelusik. Przybyła 
pytała się czy w zakładzie nie 
było np. pani w zielonym płasz­
czu, po czym dodawała:

— Bo ja się z nią tutaj umówi­
łam.

— Jeśli tak — padała odpowiedź 
to proszę poczekać.

Dziewczyna siadała więc, ale 
zawsze w pobliżu torebek pozo­
stawionych przez klientki, któ­
rym właśnie układano włosy. Po 
jakimś czasie — wychodziła. 
Wszystko to nie zwróciłoby ni- 
czyjej uwagi, gdyby nie fakt, że 
skoro dochodziło do płacenia, 
klientki spostrzegały brak pienię­
dzy. tych, które znajdowały się 
w torebkach, leżących w pobliżu 
tajemniczej nieznajomej.

Dochodzenia milicyjne wykaza­
ły, że wizyty we fryzjerskich za­
kładach składała 21-Ietnia J a- 
n i n a Palacz, dokonując przy 
tym szeregu kradzieży. Potem 
panna Janina rozpoczęła „pracę” 
w tramwajach. Skończyło się ża­
łośnie — aresztem zastosowanym 
pod zarzutem kradzieży kieszon­
kowych. Kto by wiedział o dal­
szych sprawkach Janiny Palacz 
proszony jest o zgłoszenie się w 
KD MO Grunwald (ul. Matejki 57, 
pokój 29 w godz. od 8—11). (ak)

Zgubiono - znaleziono
Pan I. Cz., jadąc 3 bm. około 

godz. 18 tramwajem nr „14” w 
stronę Łazarza., znalazł zegarek 
damski, p. Władysław Borowicz 
w swej taksówce nr 193 — ręka­
wiczki męskie;

Zguby odebrać można 
Grunwaldzka 19 pokój 62.

WRZĄTEK W RĘKACH DZIECKA

ul.

Siedmioletni Kazio K., zam przy 
ul. Samuela Engla, wykorzystując 
nieuwagę domowników, chwycił 
w ręce naczynie z wrzątkiem. Roz 
lany płyn spowodował poparze­
nia II stopnia prawej ręki i klat­
ki piersiowej. Kazika K. przewie­
ziono do szpitala.

NIEUWAGA NA JEZDNI
Na ul. Cybińskiej woźnica po­

trącił przechodzącą przez jezdnię 
70-letnią staruszkę. Doznała ona 
wstrząsu mózgu, w stanie bardzo 
poważnym przewieziono ją do dy 
zurnego szpitala.

PIJANI ZA KIEROWNICĄ
Wielokrotnie zwracaliśmy uwa­

gę w tej rubryce na wypadki dro 
gowe spowodowane przez nie­
trzeźwych kierowców. Wczoraj 
funkcjonariusze MO ujęli kilku 
dalszych lekceważących przepisy.

Antoni Laskowski z Owińsk pro 
wadził na ul. Gdyńskiej w stanie 
nietrzeźwym motorower ..Ryś”. 
Na tej samfej ulicy inny kierowca 
— Stanisław Szulc z Poznania, je­
chał także pijany motorowerem, 
a u Zygmunta Dudzińskiego kie­
rowcy ciągnika próba krWi wy­
kazała poważny procent alkoholu. 
Wszystkie te wypadki przekazano 
do prokuratora.

SPADEK FREKWENCJI...
Okres poświąteczny — w prze­

ciwieństwie do dni przed święta­
mi — przebiega w Izbie Wytrzeź­
wień raczej spokojnie. Wczoraj do 
późnych godzin nocnych przyjęto 
tylko 15 nietrzeźwych. Oby tak 
dalej! (za)

wych siedzib 
więc ma być 
co począć z 
stem miast

miejskich. Jaki 
ich charakter i 
dalszym rezro- 

tzw. „starych”?
Uwagi Pozelineewa są bardzo 
cenne, przede wszystkim dla 
krajów obozu socjalistycznego.

„Nowa, komunistyczna for­
ma społeczno-przestrzeń na — 
rozwija myśl autor — powin­
na opierać się na przestrzen­
nym połączeniu przemysłu i 
rolnictwa, czego nie zapewnia 
ani forma wiejska, ani małe, 
średnie, czy duże miasto. For­
ma ta powinna być syntezą 
ukształtowanych poprzednio 
spcłeczno-przestrzennych form 
miasta i wsi i przejąć najlep­
sze ich cechy. Rozwój współ­
czesnych sił wytwórczych w 
■: połecze ńst w ie socjalistycz­
nym, prawo oszczędzania pra­
cy społecznej, doprowadzą do 
likwidacji istotnej różnicy mię 
dzy miastem a wsią, do zago-

stw przemysłowych. Rozwój 
ekonomiki radzieckiej w ciągu 
ubiegłych lO-l^ci dostarcza 
dość materiału, aby ocenić po 
stępową rolę wielkich miast 
w’ warunkach socjalizmu i 
przekonać się o nierozerwal­
nym związku między, wzro­
stem sił wytwórczych społe- 
czeiństwa socjalistycznego, a 
kształtowaniem systemu miast.

Czy miasta „satelity4*?
Koncepcja rozwoju Pozna­

nia, reprezentowana przez 
poważną część urbanistów, to 
teoria o tworzeniu miast „sa­
telitów” dookoła Poznania w 
dość dalekim promieniu, bo 
sięgającym gdzieś Obornik, 
Wrześni a co najmniej Mo­
siny. Na takim obszarze wokół 
Poznania możliwe jest teryto­
rialne połączenie przemysłu z 
rolnictwem. Ten moment był 
zawsze uważany przez kla­
syków marksizmu-leninizmu 
za niezbędny warunek li-
kwidacji istotnych 
między miastem i 
Terytorium pomiędzy
„starym 
tentami

miastem” a

różnic 
wsią.

za­
łączyć ma w sobie

tradycyjne funkcje miejskie z 
produkcją rolną i organizacjo 
wypoczynku, poza granicami 
tradycyjnego miasta.

H. BARAŃSKI

spodarowania całego, nadają­
cego się do życia człowieka, 
terytorium”.

Zwolennicy ograniczania
wzrostu wielkich miast wska­
zują na pogarszanie się ekono 
micznych wskaźników gospo­
darki komunalnej w miarę 
wzrostu ludności. Pozelincew 
polemizuje z tym twierdze­
niem dowodząc, że w wielkich 
miastach rozstrzygnięcie pro­
blemu mieszkaniowego jest 
łatwiejsze niż w mniejszych 
gdyż w dużych miastach tem­
po budownictwa mieszkanio­
wego jest największe, a koszt 
własny mieszkania najniższy 
Jest to zresztą związane Z' 
przemysłowymi metodami bu-

Wspólna książka 
poznańskich 
satyryków

W najbliższym czasie ukaże 
się nakładem Wydawnictwa Po 
znańskiego interesująca anto­
logia satyry antyrewizjoni- 
stycznej pt.: „Z BONN-bonier- 
ki”, na' którą składają się fe- 
lidtony, humoreski wiersze i 
fraszki satyryków poznań­
skich: Witolda Deglera, Lecha 
Konopińskiego, Juliana Miko­
łajczaka, Janusza Przybysza, 
i Włodzimierza Scisłowskiego, 
który opracował całość zbior-

downictwra 
nych.

Jedynym 
men tem w

domów mieszkal-

racjonalnym mo- 
koncepcji ograni-

czenia wielkich miast — pisz,? 
autor — jest konieczność ogra 
niczenia budowy nowych prz^d 
siębiorstw przemysłowych. Zi.e 
mia leżąca w pobliżu wielkich 
miast stanowi ogromne bogać 
hvo narodowe i nie należy 
budować na niej przedsiębior-

IMOIUIUJEMY
Poznański Klub Autostopowi-

czów , 
O god:

powsinoga” urządza 8 bm,

Grunwaldzka
Domu Prasy, ul.

19, bal wiosenny.
Bilety można nabj-wać w PTTK. 
St. Rynek 89-90. w godz. od 10 
— 12 i od 16 — 19.

Teatr Nowy odwołuje — z po­
wodu choroby artystki — dzi­
siejsze przedstawienie sztuki 
„Książę i Żebrak”. Kasa teatru 
zwraca pieniądze za bilety lub 
wymienia zakupione bilety na in­
ny dzień.

Polskie Linie Lotnicze „LOT” 
zawiadamiają, że nasta.piła zmia­
na w kursach samolotów na linii 
Szczecin — Poznań — Warszawa 
i z powrotem. Odlot samolotu z 
Poznania do Warszawy o godz. 
14.35, do Szczecina o godz. 10.35. 
Przylot z Warszawy o godz. 10.15, 
przylot ze Szczecina do Poznania 
o godz. 14.15.

Tegoroczne tradycyjne spotka­
nie b. więźniów politycznych z 
obozu Mauthauśen-Gusen odbę­
dzie się 5 i 6 maja br. w Bielsku. 
Zgłoszenia należy kierować pod 
adresem: Komitet Organizacyjny 
Koleżeńskiego Spotkania b. więź­
niów Mauthausen-Gusen. Bielsko- 
Biała, ul. Lenina 39 m 3.

Zebranie Oddziałowej Komisji 
Turystyki Motorowej odbędzie się 
7 bm. o godz. 19 w lokalu PTTK. 
St. Rynek 89-90.

Sprostowanie
W artykule z numeru świątecz­

nego pt. „Dylemat — Centrum” 
zak-radł się błąd. Ewentualna prze­
budowa śródmieścia wymagałaby 
wyburzenia 1.500 izb, a nie jak 
mylnie podano 1500 tys. Za błąd 
przepraszamy Czytelników, t

Kandydują
do poznańskiej Rady

Marian Paluchowski
dziennikarz

Lepiej 
wykorzystywać 

świetlice
AA arian Paluchowski — na- 
•»' czelny redaktor Telewizji 

Poznańskiej, po raz drugi kan­
dyduje do Rady Narodowej 
m. Poznania. W poprzedniej 
kadencji był przewodniczą­
cym Komisji Kultury i zarazem 
pełnił, w ciągu minionych 
trzech iaf, funkcję przewodni­
czącego sesji Rady. Oprócz 
tego jesi także członkiem Ko 
misji Prasowej KW PZPR, 
członkiem Stowarzyszenia Pol 
skich Artystów Teatru i Fil­
mu oraz Stowarzyszenia Dzień 
nikarzy Polskich.

Red. M. Paluchowski ma już 
na swoim koncie ponad 1200

Nic też dziwnego, że o ile 
zostanie wybrany do Rady, 
nadal pragnie poświęcić wiele 
czasu sprawom kultury Po­
znania.

W minionej kadencji został 
częściowo rozwiązany pro­
blem mieszkaniowy środowi­
ska artystycznego, a!e nowa 
Rada pov/inna również zwró­
cić na to zagadnienie szcze-
golną uwagę powiedział

Antologię uzupełniają liczne 
rysunki satyryczny, publiko­
wane swego czasu w miejsco­
wej prasie, zwłaszcza w „Kak 
tusie”. Z grafików poznań­
skich rysują: Jerzy Hoffmann, 
Alojzy Krakowski. Stanisław 
Mrowiński i Lech Susieki. (na)

audycji radiowych — jako 
lekior i jako wykonawca. Rów 
nież wiele jego audycji i słu­
chowisk „ukazało się’ w pro­
gramie ogólnopolskim.

Ze sprawami kullury zwią­
zany jesł red. M. Paluchowski 
od 1945 r. i do dzisiejszego 
dnia właśnie te zagadnienia

interesują.najbardziej go
Przed objęciem stanowiska w 
Telewizji Poznańskiej był wi-
cedyrektorem Opery, a po­
przednio także wicedyrekto­
rem Teatrów Dramatycznych.

Srebrnv ekran w kwietniu

Dwanaście premier
IPilmowy repertuar na kwiecień nie jest specjalnie obfity 

— mimo to jednak jest w nim kilka pozycji, które na 
pewno zainteresują kinoman ów.

„Apollo” rozpocznie swe kwiet­
niowe premiery filmem polskim 
pt. „Czas przeszły”. reżyserii 
Leonarda Buczkowskiego, z Gu­
stawem Holoubkiem w roli głów-
nej. Akcja 
toczy się w 
giej zaś — 
niej, a więc

pierwszej serii filmu 
latach okupacji, dru- 
w piętnaście lat póź- 
współcześnie. Pokazu-

je on raz jeszcze sprawców wiel­
kiej zbrodni, jaką było fizyczne 
i moralne niszczenie ludzi przez 
faszyzm.

Druga pozycja również interesu- 
jąca . choćby ze względu na twór­
ców i wykonawców: oto aktorzy: 
Gerard Philipe (w swej ostatniej 
roli). Maria Felix i Jean Senrais, 
reżyser: Louis Bunuel, operator: 
G, Figueroa. Film (zapowiadany 
już zresztą na marzec) nosi tytuł 
„Gorączka w El Pao”. Produkcja 
francusko-meksykańska.

„Bałtyk” wyświetlać będzie
„Mein Kampf” — 
filmowy dokument
idei
przez

i ludobójstwa.
hitleryzm.

wstrząsający 
zbrodniczej 
dokonanego

go szwedzkiemu
Zawdzięczamy 

d zien ni ka rzow i
Erwinowi I.eiserowi, który posłu­
żył się materiałami, znaleziony­
mi w archiwach Londynu. Pary­
ża, Moskwy, Warszawy i Berlina, 
a przede wszystkim w archiwum
własnym Goebbelsa. Chociaż
wiele już książek, filmów i sztuk
teatralnyeh 
zbrodniczym

o Hitlerze jego
daiele oglądaliśmy

— warto raz jeszcze oddać glos 
dokumentom, których wy­
mowa jest stokroć mocniejsza niż 
najlepiej skonstruowanej fabuły.

Lżejszy gatunek Ślinowy re­
prezentować będzie, w „Bałtyku” 
długo oczekiwany film z Bardot-
ką i Jacques ■ Charrierem Pt.
„Babette idzie na wojnę”. Szeroki 
ekran, kolor, komedia, słowem 
coś dla poprawienia humoru.

„Muza” wyświetlać będzie in­
teresujący film radziecki o losach 
zbrodniarza-recydywisty, któremu 
nie uda je się na czas odmienić

nam red. Paluchowski. — W 
przeciwnym wypadku trudno 
będzie zatrzymać w Poznaniu 
lub sprowadzić do naszego 
miasta cenniejsze sity arty­
styczne. Dlatego też należa­
łoby pomyśleć o przystąpie­
niu do budowy domu artysty, 
a także teatru. Koncepcje już 
są, chodzi tylko o konkretne 
sprecyzowanie projektów.

Drugim problemem, którym 
warto się zainteresować, to 
racjonalniejsze wykorzystanie 
dużych świetlic. Poznań po­
siada ich niemało, ale, nie­
stety, nie wszystkie dobrze 
spełniają swoje przeznacze­
nie. Ha ogół są one wykorzy­
stywane sporadycznie dla 
wąskiego tylko grona zainte­
resowanych. Dla ogółu drzwi 
tych świetlic czy sal są za­
mknięte. Warto by więc w naj 
bliższym czasie przeprowadzić 
inwentaryzację świetlic i te, 
które są niedostatecznie wy­
korzystane udostępnić szer­
szemu ogółowi, (an)

Zbigniew Rudnicki
działacz społeczny :

Zacieśnić kontakt 
z wyborcami

W minionej kadencji Zbi­
gniew Rudnicki, sekre-

tarz Miejskiego Komiletu
Slronniciwa Demokratycznego, 
był członkiem Komisji Budże­
tu i Planu. Z zawodu księgo­
wy, a równocześnie absolwent 
Wydziału Prawa UAM, zain­
teresowany jest szczególnie 
sprawami finansowymi miasta 
oraz polityką planowania go­
spodarczego.

— Wraz z przystąpieniem 
nowej Rady do pracy stwier­
dził w naszej rozmowie Z. 
Rudnicki, — należałoby zwró 
cić większą uwagę na zgod-
ność

ki pt.
Do , 

pójść

życia. Tytuł filmu „Zycie prze­
szło obok”. W roli głównej: Gri­
gorij Gai, reżyser: Władimir Ba­
sów. I jeszcze jeden film radziec-

wykonywania planów

„Tajemni-cyjno-szpiegowśki pt.

„Żywi bohaterowie”.
.Czternastki” możemy już 
na rumuński film sensa-

ca szyfru”, potem zaś na cieka­
wy film wg. scenariusza Jerzego 
Zawieyskiego ot. „Odwiedziny 
prezydenta”. Reżyseria Jana Ba­
torego. Film — w bardzo subtel­
ny i poetycki sposób — podejmu­
je problem niekochanego, nie­
potrzebnego dziecka. Grają: Ja­
nuszek Pomaski (6 lat) oraz Mał­
gorzata Lenartowicz (matka) i 
Leon Niemczyk (ojciec).

W „Riałto” zobaczymy w kwiet­
niu filmową wersję szekspirow­
skiego „Makbeta”, zrealiwwanli 
przez kinematografię japońską^ 
Reżyseruje wybitny i znany u 
nas z wielu swych dzieł (m. in. 
„Rashomon” i „Siedmiu samura­
jów”) — Akira Kurosowa.

Premierami: „Domu Kultury 
MO” będą: „Porucznik jazdy” 
(radziecki), „Portret Jenny” (an­
gielski) i „Dwa piętra szczęścia” 
— (węgierski), (w)

rzectowych 
przez wszystkie 
przedsiębiorstwa 
Radzie.

finansowymi 
wydziały i 

podlegające

£ wómAbjijmi
Stały Czytelnik K. J., Poznań. 

— Ulice brukowane są wiosną i 
latem bardzo często zmywane 
przez samochody ZOM-u. Przy­
kro nam to stwierdzić, ale z u- 
wagami Pana nie możemy się zgo 
dzić. (809)

Maria Borowicz, Poznań. — o 
sprawach poruszonych w liście na 
piszemy przy okazji. (811)

Henryk J. Poznań — Chętnie 
byśmy wydrukowali, ale nie da­
rzy nas Pan zaufaniem przeto ar 
tyku! wędruje dk> szuflady. (757)

— Drugim zagadnieniem, 
nie mniejszej zresztą wagi, 
jest sprawa kontaktu Rady z 
wyborcami. Po prostu chodzi 
o to, by społeczeństwo bliżej 
zainteresować działalnością 
Rady, a z drugiej strony zbli­
żyć Radę do mieszkańców. To 
zagadnienie wymaga jednak 
opracowania nowych form 
współpracy. Wydaje się, że 
bliższe kontakty Rady z wy­
borcami miałby też niemały 
wpływ na zwiększenie inicja­
tywy wśród społeczeństwa — 
a więc na rozwój czynów spo 
łecznych.

Z. Rudnicki bierze również 
czynny udział w organizacjach 
społecznych. Od dłuższego 
już czasu jest zastępcą prze­
wodniczącego Poznańskiego 
Komiłełu Frontu Jedności Na­
rodu oraz członkiem Prezy­
dium Zarządu Miejskiego 
TPP-R. Funkcję zaś sekretarza 
Miejskiego Komitetu SD pełni 
nieprzerwanie od 1956 r. fan)


